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Ruch wyborczy.
Lwów 4 styczniu 

Przed kilku dniam i podaliśm y już wykaz 
kandydatów  z kuryi wielkiej własności w Galicyi. 
Nie je s t pewnym tylko wynik w yborów  w trzech 
o k ręgach : Żółkiew -Sokal-R aw a w miejscu prof. 
d r. Józefa  Milewskiego, który z powodu choroby 
tym razem  o m andat się nie ubiega, — dalej 
Nowy Sącz-.Tasło-Grybów-Limanowa-N. Targ Gor­
lice, gdzie dotychczasowy poseł dr. Pdiński nie 
kandyduje i wreszcie Bochnia W ieliczka-Podgó- 
r/.e-Pilzno gdzie prócz dotychczasowego posła 
Popowskiego postaw iono kandydaturę także prof. 
A ntoniego Górskiego.

W żółkiewskiem staje aż trzech kandyda­
tów : prof. S tarzyński ze Lwowa, dr. D ulęba 
W ład i dr. August Sokołow ski: Mówią nadto,
że obyw atelstw o pragnie w ybrać p. W ładysław a 
Gn ewosza z Kontów . Zebranie k tóre odbyło się 
31 zm. nie oświadczyło się a> żadnym  z kandy­
datów, przybyło bowiem na to zgrom adzenie za­
ledwie 12 wyborców-.

W nowosądeckiem  staje  jako kandydat b. 
poseł z wielkiej w łasności krakow skiej dr. P io tr 
G órski. Część obyw atelstw a tam tejszego staw ia 
kandydaturę prezydenta sądu  w N. Sączu p. 
K ostkę. Pom iędzy nimi dwom a rozegra  się tedy 
w alka wyborcza, podobnie ja k  w bocheńskiem 
Między p. Popowskim a  Antonim Górskim.

Co do w yboru z izb handlowych to z kra- 
kowskioj idzie ponownie dr. R appaport, z lwow­
skiej Piepes Poratyński a  z brodzkiej dr. Henryk 
Kolischer przeciw dotychczasow em u posłowi M. 
Eosen9tockowi.

Lwów d 4 stycznia
Z m iana roku i wieku wywołuje w przew a­

żnej części prasy paryskiej poglądy wielce pesy­
mistyczne.

S tosunki w ew nętrzne wyglądają bardzo nie­
pewnie, zda się, że m nóstwo niebezpieczeństw 
w swojem  łonie kryją, a  może naw et ku gwałto- 
wniczym zw rotom  się staczają . Porów nanie mię­
dzy nadziejam i, jakie z utworzeniem  trzeciej re­
publiki pod względem narodow ym  rojono, a s ta ­
nem rzeczy dzisiejszym, prow adzą do konklnzyi 
poprostu rozpaczliwych.

Tych nie wielu, którzy się zdołają wznieść 
ponad kwestye osobiste i partyjne i z wyższego 
stanow iska na rzeczy się zapatru ją , ci z krw a- 
wem sercem  konstatu ją bankructw o szturm ują­
cych niebiosa idei wolnośc«, ośw iecenia i uszczę­
śliw ienia ludzkości — czyli poprostu bankructw o 
rządów  m asońskich, a w końcu żydo m asoń­
skich.

Sam eż organa m asońskie w yznają, że repu­
blika fra n c u sk ą  k tó ra  zajęła naczelny posterunek 
w boiu o „hum anizm  szlachetny", została z eza- 
sem  n a  bok zepchniętą; że m arnuje  sw oje siły

Podwójna nić.
Napisała

Miss Ellei Tbornejcroft F u lle r .

w nędznych w aśniach rasow ych, kastow ych i per­
sonalnych ; że m ateryalnie i m oralnie coraz w ię­
cej przeholow ują ją  m onarchie nowoczesne, umie­
jące  silnie forytow ać in teresu  ogółu.

P rasa nacyonalistyczna (antym asońska i an ­
tyżydow ska) w o ła : „Zestawm y F rancyę z po­
czątku z F rancyą z końca wieku XIX, a uderzy 
rażąco w oczy podupadn ęcie wielkiego narodu  
na siłach !u Przeciw tem u pro testu ją  ludzie spo­
kojniejsi, w ywodząc, że trudno wym agać jak ie ­
goś osobliwego stanow iska dla Francyi. W szak 
niezaprzeczoną praw dą dziejową jest, że historya 
sk ład a  się z ciągłych ewolucyj i p rzesuw ania sił 
i że F rancya nie m ogła być w yjętą z pod p o ­
wszechnych praw  podnoszenia się i pochylania"

1 dodają, że ogółem wziąwszy F rancya za ­
wsze jeszcze nie ma powodu użalić się na sto 
pień, jak i w radzie narodów  zajm uje. Zawsze 
jeszcze głosu je j s łuchają  z uszanowaniem  i w ża­
dnej ze spraw  wszechdziejowycb nie przenrzm ie- 
wa bez skutku. Popraw dzie rzeczy w łaściw ie tak 
się m ają, że F ran cy a  ani znacznie uszczuploną 
ani też mniej znaczną się nie stała, a  J" tylko 
inne m ocarstw a z niezrozum iałą dla daw nych 
pojęć rozw oju m ocą i szybkością w górę wy­
strzeliły.

Dalej piszą, że obecnie F ran cy a  chyba wię­
cej posiada życzliwych sąsiadów  i przyjaciół, 
niż wówczas, gdy chw ałą ponad ca łą  E uropą 
jaśn ia ła . Europa czaję się ubezpieczoną od w o­
jow niczych zachcianek Francyi i nie potrzebuje 
okiem  podejrzliwem patrzeć na  kraj między mo­
rzem  Północnem a  Śródziem nem . I  w dalszym 
w ątku ci spokojniejsi dochodzą do rozw ag, nie 
bardzo licujących z przym ierzem  francusko- 
rosyjskiem .

Oto — u trzym ują oni — wogóle pewne 
jednostronne rozrosty potęgowe, k tóre bądź to 
hum anitarnej cywilizacyi w całości, bądź też n ie­
odłącznem u od niej idealizm ow i zagrażały, spro­
wadziły duchow ą solidarność pomiędzy państw a­
mi Europy środkow ej a  F rancyą. Dość w skazać 
na zbliżenie się F rancyi i N iem iec, które zape­
w ne stanie się górującym  w nowym wieku czyn­
nikiem.

I  je s t  to naw et — kończą — bezwzględ­
nie koniecznam  dla praw dziw ej cywilizacyi, k tó­
ra  przecież nietylko techniczne i m ateryalne n a ­
bytki obejm uje. Pojaw y takie, ja k  w ojna w po­
łudniowej Afryce i ja k  postępow anie wojsk 
sprzym ierzonych w Chinach, m uszą w strząsać 
najdzielniejsze naw et charak tery  i napaw ać je 
trw ogą o przyszłość!

Z bieżącej chwili.
Lwów, dóia 4 stycznia.

Z rannych relacyj angielskich widać, że me 
do uw ierzenia rzeczy dzieją si^ w A f r y c e  p o ­
ł u d n i o w e j .  Siedm kolum n boerskich w targnę­
ło do K ap lan d u , z tych główne są  w schodnia i 
zachodnia. '

W schodnia kolum na jen . H ertzoga przebyła

rzekę O ranię między Alivał N orth a  B etulią i dw a 
dni tem u sta ła  ju ż  pod Roodehogte niedaleko 
M iddelburga, który je s t ważnym  węzłem kolejo­
wym , tam  bowiem przechodzą przez góry koleje 
w iodące od portów  East - London i P ort E lisa- 
beth. Zadaniem  tej kolumny je s t zapew ne , u sa ­
dowić się tam  i ile możności baczyć i przery­
w ać wspom niane dw a szlaki kolejowe.

Jeszcze ważniejszem  jest zadanie zachodniej 
kolum ny Boerów , k tó ra  rzekę O ranię pod Phi- 
lippstownem  przebyła i zapewne burzyć bęaz e 
główną linię kom unikacyjną Anglików, t. j. kolej 
prow adzącą z K apstadtu  n a  De A ar ku północy. 
Jakoż w idziano ju ż  tę kolum nę koło stacyj De 
Aar, V ictoria-W »st i B eaufort-W est, poczem po­
m knęła ku  F raserbu rg  i Shuterland , które te m iej­
scowości ju ż  na zachód od szlaku K apstad-D e 
A ar leżą.

Otóż w Kapstadzie obaw iają się, że Boerzy 
dojdą do M alm esburry, więc na sześćdziesiąt ki­
lom etrów  od K apstadu , a więc od portu, będą­
cego główną podstaw ą operacyjną wojsk angiel­
skich w O ranii i T ransvaalu. Przede wszystkiem 
zaś chodzi zachodniej koiumnie boerskiej nietylko 
o zagrożenie stolicy Kaolandu, ale o jeszcze nie­
bezpieczniejsze dla Anglików w ywołanie pow sta­
nia w tam tych stronach.

W zachodnim  K aplandzie bowiem w ogóle, 
a  zwłaszcza koło K apstadu  je s t żyw ioł holender­
ski (boerski) daleko liczniejszy niż w którejkol­
wiek stronie tej kolonii. Miasto Stellenbosch, od 
dalone o czterdzieści kilom etrów od K apstadu , 
bywało już nieraz ogniskiem ruchu Afrykandrów, 
ja k  znowu leżące na południe od M iddelburga 
G raaf-R eiuet, dokąd kolumna w scnodnia dąży.

Z Kapstadu telegrafuje korespondent Time- 
sa, że położenie je s t obecnie niemniej ponure jak  
rok tem u. Boerów jest te raz  może mniej niż 
wówczas, ale posunęli się oni znacznie dalej na 
południe, a obecność ich w pobliżu głównych 
punktów K aplandu i wroga Anglikom ludność 
tam tejsza, tw orzą niebezpieczeństwo, którego rok 
tem u nie było. Boerzy m ogą się wybiegać od 
wszelkiego pościgu, ponieważ wszędzie w Kap­
landzie św ieże konie znajdują. Czemu to rząd  
zaraz  w pierwszej chvili najazdu nie skonfisko­
wał wszystkich koni?.

Daily M ail oświadcza, że się sy tuacya 
wielee pogorszyła i mówi o tych ruchach  boer 
skich, któreśm y powyżej zaznaczyli. U rzędowe 
depesze p raw ią o ściganiu Boerów, a Boerzy 
sobie spokojnie bez przeszkody naprzód m asze­
rują. Skrycie i jawni* cały kra j im sp rz y ja ; p o ­
siadają  już oni jakie 70.000 koni, rek w irując 
wszędzie, podczas gdy Anglikom zupełnie zbywa 
na przydatnych koniath. W szędzie łączy się ży­
wioł boerski z B oerani. Nie w iadom o, co się 
stanie, jeżeli nadto  przypierany przez Knoxa 
Dewet przedrzeć się d) K aplandu!

Rząd kaplandzki chce utw orzyć landszturm , 
w zywając wszystkich ojalnych m ieszkańców , aby 
dopom agali wojskom angielskim  w odparciu  
Boerów. M itręga dla Anglików tem  straszn iejsza, 
donosi D aily M ail, ż  Boerzy rozsypują się na

(Ciąg dalszy).

Ulice zbiegają w dół od targow iska i s to ­
pniowo giną na  okolicznych polach, obram io- 
nyeh na dalekich k rańcach  niskimi błękitnymi 
wzgórzami.

Tukiem jest m iasto  Silverham ptoo.
Pierw otnym  tow arem  obyw ateli tego grodu 

.jest żelazo, k tóre p rzerab iają , sprzedają  i kupują
  żelazo też płynie w ich krwi i czyni z nich
tw ardych lndzi.

Niekiedy zdarza się, że żelazo przem ieni 
się w złoto, co je s t dobrze, ale niebezpieczeń­
stw o grozi, że i ono może się dostać do ich 
krw i, a  wtedy sp raw ia, że tracą  poczucie p e r­
spektywy n a  tym świeeie i zarazem  tracą  z oczu 
bliźniego.

Gdy podróżny od lega m iasta puści się 
w stronę wschodzącego słońca, w prędce zn a j­
dzie się w praw dziw em  piekle — takim i płomie­
niam i buchają tam  rozpalone piece hutnicze, 
tyle tam  głębokich czarnych wykopów i tak 
bajeam e tam  góry chłodnących żużli, które w y­
glądają jak  skorupy z ostryg po biesiadzie olbrzy 
mów — ale jeżeli obróci sw oje kroki ku zacho­
dow i, dojdzie do roskosznego kra ju  łąk, sadów  
i parków , usianych w iązam i i ładnych wsi, roz­
siadłych wokoło zborów i  graniastym i dzwon­
n icam i. ________

drobne oddziały i unikając bitwy, udarem niają  
odparcie najazdu. Potrzebaby całego korpusu, 
aby ich w yrugow ać z K aplandu, gdzie już p ra ­
wie tyle obszaru, co cała O rania, zajęli. A lada 
chwila może w ybuchnąć powszechne pow stanie.

Telegram  z Londynu d. 2 b. m. donosi: 
„Dzienniki w yrażają się wielce pesymistycznie o 
położeniu w Afryce południowej i konstatu ją, że 
najazd boerski w całym  praw ie Kaplandzie wy 
wołai pow stanie i pow tóre konstatu ją, że prąd 
ku pokojowi coraz bardziej szerzy się w Anglii.

Jakoż coraz częściej odzyw ają się głosy za 
pokojem z Boeram i. Najw ażniejszym  je s t głos 
starego  dyplom aty, s ir Drum m ond W olfa, obe­
cnie am basadora  w M adrycie, który przem awia 
za utw orzeniem  federacyi południow o-afrykań- 
skiej pod jednym  wspólnym zarządem  na wzór 
federacyi wysp Jońskich p jd  panow aniem  Angli­
ków od r. 1817 dc 1864.

Co powszechnie zw raca  uwagę, to ta  oko­
liczność, że głos starego dyplom aty angi lskiego 
umieszczony został w Timesie i że .edakeya  jego 
zapew nia, iż cały św iat jednego jest zdania, tj. 
aby wszystkim  koloniom południow o- afrykań­
skim  nadać  autonom ię państw ow ą w ram ach 
federacyi, tyłko że byłoby to jeszcze zawcześnie 
i dla dalszego rozwoju spraw y niebezpiecznie.

„Przemysł" angielski.
W M anchesterze naprzód a potem w Li- 

w erpoolu i innych m iastach, nakoniec w L ondy­
nie w  następstw ie wielu podejrzanych w ypadków 
śm ierci przedsięw zięto sekeye pośm iertne i w szę­
dzie znaleziono we w nętrznościach zm arłych zna­
czną ilość arszeniku. Arszenik ten znajdow ał się 
w piwie!

Gdy chemicy i specyaliści prow adzą ze so­
bą uczone zw ady o rozw iązanie problem atu jak ą  
drogą owe znaczne dozy arszeniku dostały się do 
piwa, gdy jedni przypisują je  żie przerafinow anej 
mączce cukrow ej, inni zastąpieniu chmielu i sło­
du przez podejrzane sfałszow ane surogaty, ogół 
w yrobił sobie przekonanie, że piwo jest faszow a- 
ne w ogóle, że tru je  i że będzie najbezpieczniej 
w strzym ać się od jego picia.

Poniew aż rząd  s ta rann ie  ukryw a nazw iska 
firm, k tórych brow ary za truw ają  sw ą klientelę, 
więc podejrzenie zw raca  się przeciw wszystkim 
N apróżno b row ary  o nieposzlakow anej reputacyi 
w zyw ają i dom agają się analizy, napróżno  inne, 
ja k  w C hester, w ylew ają do rzeki całoroczną 
produkcyę piwa, aby udowodnić, że działały w 
dobrej wierze, ogói ma się na ostrożności i rze­
czoznawcy tw ierdzą, że dochody piw ow arów  
zm niejszą się znacznie.

Zaaw aćby się mogło nieoDezuanemu z an ­
gielskimi insty tucyam i, że nie byłoby nic w ła­
ściwszego ja k  energiczna interw eneya rządu, u- 
tw orzenie kom isji śledczej i ukaran ie  winnych, 
ale o mczem podobnem  nie może być mowy. 
Rząd na  nic podobnego się nie zdobędzie dla 
Dardzo prostej przyczyny, tej m ianow icie, że jest

w zupełnej i bezpośredniej zależności od tej w a r­
stwy przem ysłu, k tó ra  się w potocznym języku 
angielskim  nazyw a „przem ysłem " bez żadnego 
przym iotnika. T rade  oznacza fabrykacyę i sprze­
daż trunków  gorących.

„T rade" to najw iększa społeczna potęga w 
W ielkiej B rytanii. Gdy spostrzegacze teoretyczni, 
szum nobrzm iący idealiści rozpływ ają się w  u- 
wielbieniu nad w spaniałością  publicznego życia 
angielskiego nad sw obodną g rą  dw óch stron ­
nictw , k tóre  s ta ją  kolejno jako  w ykonawcy zbio­
rowej woli w iększości narodu , to ci, co zajrzeli 
za kulisy, nie m ogą się pow strzym ać od śmie­
chu. Rzeczywistość jest inna. Jeżeli stronnictw o 
liberalne zostało srom otnie pobite przed sześciu 
laty  o to przyczyną tej klęski był niewczesny 
projekt s ir WTIliama H arcourta  oddania gminom 
kontroli nad szynkam i. Jeżeli stronnictw o libe­
ralne zostało ponownie pobite w w yborach pa­
ździernikow ych, to pochodzi to  z obaw , jak ie  ży­
wią ku niem u gorzelnicy, piwowarzy i szynkarze, 
a z silnej w iary, że stronnictw o zachow aw cze 
nie przestanie opiekow ać się nimi.

Tej potęgi ..przem ysłu" nie potrzeba szcze­
gółowo w yw lekać na jaw  z podziemi, w których 
woli się ukryw ać. Czyniono to ju ż  często i fakt 
nie ulega najm niejszej wątpliwości. W  izbie lo r­
dów najznakom itsze firmy piw ow arów  milione­
rów m ają sw ych wysoce utytułow anych przedsta­
wicieli. Żartobliw ie powiedziano, że w izbie lo r­
dów zasiada nie „peerage" ale „beerage" (p e e r : 
par, beer: piwó). „Litera docet, lite ra  nocet."

W izbie gmin przeszło 3 >0 deputow anych 
reprezentuje m ateryalne in teresy piw ow arów , go- 
rzelników i szynkarzy, którzy, śm iało m ożna po­
wiedzieć , pozostają pod kontrolą „centralnego 
tow arzystw a protekcyi dostaw ców  prow iantów ". 
125.000 szynkarzy je s t członkami Ligi, p rzestrze­
gającej in teresów  tej gałęzi „wytwórczości" — 
8.686 piw ow arów  i 173 dystylatorów  stanow i 
sz tab  jeneralny  arm ii szynkarzy. N a każde ich 
zaw ołanie do kasy stow arzyszenia płyną nie setki, 
ale tysiące i dziesiątki tysięcy funtów sterlingów. 
Podczas w yborów  do parlam entów  szynki sta ją  
się ogniskam i propagandy. Szynkarze nie m ają 
najm niejszego osobistego in teresu  dbać o czy­
stość i nieskazitelność sprzedaw anego piw a i go­
rzałek.

Ich interesem  sprzedaw ać ja k  najw ięcej, 
gdyż od każdej wypróżnionej beczki otrzym ują 
odsetki Nie podlegają żadnej kontroli państw a : 
skarbow i idzie jedynie o otrzym yw anie 'i akcyzy 
jak  największej sumy. Zależność m inistra akarbu 
od „przem ysłu" je s t niezaprzeczona, lubo nie by­
wa na  nią. kładziony nacisk.

Dopóki stronnictw o zachow aw cze pozostanie 
u władzy, nie m ożna się spodziew ać najm niej­
szej radykalnej reform y w tej dziedzinie, a gdv- 
by stronnictw o postępowe kiedykolwiek przyszło 
do steru  rządu, to niew iadom o, czy miałoby dość 
odwagi cywilnej, aby rzucić rękaw icę takiem u 
potężnem u przeciw nikow i. W obecnej spraw ie 
zatru tego piw a rachuje „przem yśl", że agitacya 
publiczna sam a się w własnym  ogniu w ypali, że

Nie napotka gór m ajestatifcinych, ani rzek 
bystrych, a  tylko b runatne  strum yki, co się są  
czą m rucząc po polach i w ilgotne szm aty  ziemi 
pokryte rozkwitłym i pierw iosnkam i i przyla- 
szczkam i.

N a wiosnę okolica w iejską m iasta  pokryw a 
się śnieżystym  puchem wiśniowego kwiecia, 
a  w lecie krzaki okryw ają się ,najpierw  festona- 
mi bladej zieleni, później za r barw ne®  kwie­
ciem róż.

Są tam  proste, białe gościńce i wąskie k rę­
te ścieżki a  wszystkie prow adzą do ślicznych 
zakątków . Zawilce i jask ry  kw itną po obu s tro ­
nach gościńców i dróżek tak , że te gościńce i 
drożyny m ają  czerw one i złote brzegi jak  kart 
ki w psałterzach A psalm y śpiew ane tam  przez 
skow ronki, zięby i kuku łk i, to najserdeczniejsze 
psalmy na świeeie. Mniej tam  deszczu pada niż 
w większej części innych m iast angielskich, a m o ­
rze je s t stam tąd  tak  d a le k o , jak  tylko mogło u- 
ciec od m ieszkańców tej wyspy. A  wschodni w ia tr  
s ta ł się nadzwyczaj częstym gościem '' w SiWer- 
ham pton’ie i daje zdrow ie i siły tam tejszym  lu­
dziom , podczas gdy w szystkich obcych we­
w nątrz jego bram  dusi za gardła. rt

Ludzie, którzy tam  nigdy nie byłi, mó­
wią o tem mieście z lekcew ażeniem  i nazyw ają 
jego okolicę Czarnym  K ra jem  , ale Kairnfta Des ■ 
mond kochała każdy kam ień w niej i ęzuła się 
tam  najsw obodniejszą. jj

W chw ili gdy Jan  Le Mesu n e r  ąjetjfiał na 
pobyt do S ilverham pton’u, miss Desm ond,uciotka 
jego m a tk i , była bardzo s ta rą  dam ą. W  Swoim 
czasie była to piękność, tylko że ten czas d^wno 
temu juź  m inął i dotąd zajm ow ała w Silverhkm - 
pton’ie stanow isko królowy. W iedziała dokładnie 
kto tam  był kim z rodu i w ychow ania, której to 
gałęzi um iejętności nigdy nie może ogarnąć nikt,

kto nie urodził się i ne wychow ał na miejscu. 
Pam ięć je j była nieoirylną m etryką pochodzenia 
m ieszkańców  rodzimego m iasta.

Niektórzy jej ąsiedzi wznieśli się własnem i 
siłami na  pew ne stmowiska i zdobyli m ajątki, a 
dotąd ciągle je d n o c rli się z m iastem , które zro­
biło z nieb to, czetr byli. Ci też starali się oka­
zać mu wdzięcznośćza to. Tych mis Desmond za ­
p raszała  do n a js ta ran ie j dobieranego tow arzystw a 
na przyjęciach sw o ih , na których i tak  zawsze 
bywało doborow e towarzystwo i cieszyła się ich 
powodzeniem ta k , ak gdyby było je j w łasnem . 
Inni jej sąsiedzi róm ież w znieśli się wysoko i 
zajm ow ali wybitne la n o w isk a , ale potem tak  
zupełnie odw rócili ię od S ilverham pton’u i od 
zajęcia, k tóre  ich wbogaciło, że ledwieby może 
znaleźli na  mapie U m ia s to , gdyby kto tego od 
nich zażądał: z ta tch  śm iała się miss Kam illa 
z delikatną iron ią  i lekką pogardą.

— Sztuka zapm m ania — m aw iała — to 
talent ludzi pospolitch. Ludzie dobrze w ychow a­
ni pam iętają wszysto i niczego się nie wstydzą.

Jeden  z przyjaiół opow iadał jej raz  o kimś, 
kto m iał wielkie boactw a i dziw aczne upodoba­
n ia  i o wszystkich :bytkach, na k tóre  mógł so ­
bie pozwalać.

— Mój drogi -  odpowiedziała m u — ża­
den człowiek nie jet dość na  to  bogatym , aby 
mi się podobał, je ż i  nie może sobie pozwolić 
mówić praw dy.

K am illa Desmnd żyła sam otnie w kw a­
dratow ym  z czerwcych cegieł domu, nazyw a­
nym D ziekanką przf pam ięć na  te czasy, kiedy 
S ilverham pton szczał się posiadaniem  w łasnego 
dziekana i o fia ro fw a ł mu w mieście m ie­
szkanie.

Dom ten był cły wyłożony wokoło czarną 
dębiną i szczycił ię posiadaniem  najpiękniej

w całem  hrabstw ie rzeźbionych schodów. Ojciec 
jej, jak  i jego ojciec przed nim był rzecznikiem  
praw nym  daw nej daty, mężczyzną w spaniałej 
postaw y i przystojnym , co znał wszystkie rodzi­
ny w hrabstw ie na okół, a zarazem  i wszystkie 
ich tajem nice.

Piękna jego córka często bywała zap rasza­
ną w jego tow arzystw ie w gościnę do wielu do­
mów obywatelskich i szlacheckich w sąsiedztw ie. 
Tym sposobem  K am illa poznała całe hrabstw o 
tak  dokładnie, jak  i m iasto i mogła je  uw ażać 
za sw oją w łasność słuszniej, niż ktokolwiek 
inny.

Gdy Ja n  przybył do S ilvernam ptonu , miss 
Desmond pow itała go serdecznie dla pamięci je  

! go m atki, a zresztą była typem kobiety, k tóra 
zawsze uznaje za  rzecz godną trudu s ta rać  się 
być m ną dla mężczyzny, choćby tym  m ężczyzną 
był tylko cioteczny wnuk.

A negdotka mówi o sławnej piękności pe- 
! wn#j, k tó rą  gdy już przekroczyła ośtnd desiątkę,
■ zapytano, w jakim  wieku kobieta porzuca kokie- 
teryę.

— Nie mogę w am  powiedzieć -  odpow ie­
działa ta  dam a — zapytajcie kogoś starszego 

! ode mnie.
Chociaż miss Kamilla upraw iała  jedynie ko- 

! kieteryę w królewskim  stylu, to  jednak  nigdy się 
jej nie w yrzekła (kto ją  zresz tą  porzuca, jeżeli 
raz  je j spróbow ał?) więc też i te raz  w sposób 
przyzwoity dla wysokiej osoby i babki kokieto­
w ała Jana. A robiła  to z takiem  powodzeniem, 
będąc skończoną m istrzynią w swojej sztuce, że 
Ja n  odrazu  się w niej zakochał i zwierzył jej c a ' 
łe nadzieje swojej m iłości do Etelki H arland, a 
rów nież i nieładne i kupieckie propozycye, czy­
nione sobie przez sir R ogera  Le M esuriera.

Miss K am illa  całą  duszą zajęła się jego mi­
łością. Klóraż kobieta, godna tego im ienia, nie 
zajęłaby .się całą duszą sp raw ą sercow ą?

Kobieta, której nie zajm uje sp raw a dwojga 
serc kochających się, jest tak  sam o zła, ja k  ko­
bieta, k tóra nie kocha dzieci, a obie są  równie 
złe jak  smoki i jędze i zupełnie tak  sam o urojo­
ne, bo wbrew ich własnym  zapew nieniom , że jest 
inaczej, takie istoty nie żyją życiem rzeczy w  
stem. One m ają tylko pozory jego.

Czasam i mężczyźni byw ają do tego stopnia 
tępi, że się dają  zwodzić tym pozorom i gan ią  je  
skutkiem  tego. jakby jak ie  żywe istoty, ale ko­
biety, siostry ich, nigdy nie byw ają tak  śiepymi.

Skoro Jan  skończył sw ą opowi-ść, m iss Des 
mond rz e k ła :

— Mój drogi, skoroś mi zrobił ten zaszczyt 
i opowiedziałeś mi dzieje swego serca, więc ja  
ci w zam ian opowiem sw oją miłość. Choć odle­
głość między obojgiem jest odległością cafej po­
łowy wieku, to jednak jedno może jeszcze rzu­
cić nieco św iatła na drogę przyszłego rozwoju 
drugiego.

—  Dziękuję — odezw ał się Jan .
Siedzieli w salonie, wyłożonym aębiną i

przysunęli się z krzesłam i tuż do ognia, roznie­
conego z węgli o takim  żarze, jak ie  jedynie w 
M ershire’ze m ożna znaleść - -  a było to wcześnie 
na w iosnę i wschodni w iatr odpraw iał w Silver- 
ham ptonie swój karnaw ał środopostny.

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotel$ „GeorgeV‘ urządzam w magazynie pod firmą E. M ACHAYSKI
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rutyna i nałogowe zamiłowanie w gorących trun­
kach weźmie stopniowo górę nad dzisiejszą wrza­
wą i że na przyszłość jak dotądj truciciele mo­
ralności i zdrowia publicznego robić będą for­
tuny.

Awans kolejowy
W  etacie I  (służba praw nicza i adm ini- 

s tra c y a ) :
tytuł sekretarza otrzym ał dr. Ign. W róbel 

z K rakow a,
w klasie V posunięto o stopień w icedyre- 

Ktora ze Lw ow a K aro la  Listowskiego,
do klasy IX  a w n n so w a li: Michał M ojseo-

wicz Lwów, S. W aligórski Lwów, W ik to r Miller 
Stanisław ów , dr. Adolf Luster, dr. Jakóh  H am - 
m erm an obaj ze S tanisław ow a, d r. Mojż. W iller 
K raków , K aro l Fijałkow ski i E d w ard  H argeshei- 
m er Lwów.

W  etacie I I  (budow a i konsei w acya k o le i): 
ty tu ł starsz . inspektora  otrzym ał B ernard 

Luft S tanisław ów ,
tytuł inspektora  o trzym ał F erd . M arciński 

ze Lw ow a i Izydor Rubin z K rakow a,
w klasie V II posunięci o stopień : W iktor

Ł aba K ołom yja, Jan  K w iatkow ski Jarosław , Zyg. 
M ayw alt Dembica, Teodor N agórzański Przem yśl, 
Feliks Kuczkowski Tarnopol, Włodz. K ru p k a  S la- 
nisław ów ,

do klasy  V II (starsi kom isarze budowy) a- 
w ansow ali : K am i Rubel Lw ów , A rtur Kliment
Stanisław ów , Ju lian  Gomoliński Jarosław , K arol 
Zygm untow ski Kraków , M aryan Fuchsa Lwów, 
S tao isław  Przybyłko K raków , Leopold Reiner S u ­
cha, Stefan Neuhoff Tarnopol, Ernest Domaizel

S tanisław ów .
do klasy V III (kom isarz budow nictw a > a- 

w ansow ał H. Goldschmidt z G urahum ory.
do klasy IX aw an so w a li: Wfthelm K ra­

m er, Izydor S tricker i S tan. Okołowicz wszyscy 
ze Stanisław ow a.

W etacie I I I  (oddział m aszynow y i w ar-
sta ty) :

w klasie VI posunięty o s to p ień : S tanisław  
M ajewski ze S try ja.

do klasy V I (inspektor) aw ansow ał Miecz. 
Brzeżany z Rzeszowa.

w klasie VII posunięci o s to p ie ń : Zygm.
Raff K raków , S tan . Jelonek Nowy Sącz.

do kiasy V II (starsi kom isarze m aszyn) a- 
w an sc w a li: S tan . W alte r N. Sącz, Aleks. Czapu- 
łowicz K raków .

do klasy VIII aw ansow ali: Józ. C harw at
Czerniowce, Stef. M iszkiewicz Stanisław ów , Kaz. 
Dobrowolski Lwów.

do klasy IX aw ansow ali: Ant. K arp ińsk i
Lwów, Ant. Lewicki S tanisław ów  i Kazm. Sedlak 
Przem yśl.

W etacie IV (oddział ruchu).
Tytuł inspektora  otrzym ał Józ. Ham pel K ra ­

ków i Józ. M akusz Lwów
do klasy VI (inspektor) aw ansow ał Fel. 

T ruszkow ski ze S try ja
w klasie VII posunięci o jeden  s to p ie ń : 

K laudjusz Dębicki Stanisław ów , Józ. Bromowicz 
Kraków , W ilh. F ischer i Józef Schaffner obaj z 
Czem iow iec, Zenon Lewicki S tanisław ów , Józ. 
Hornik Lwów, K arol Thelen Jasło , Ju lian  S trzel - 
bicki Wieliczka, F ran c . M ayeroerg, H enryk G ra­
bowski i W ład. Leitner w Krakowie, Aleks. Sza- 
y u I Lwów, Józ. Lwów. Józef Steczkowski Lwów 

do Kiasy VII aw an so w a li: Leon Czerny
K raków , Antoni Lange Ickany

do klasy VIII aw ansow ali Józ. Rekucki 
K rak /w Adolf Schubert S tanisław ów , Lud. Steidl 
Jarosław , Teodor Gróger Tarnów , H erm an F u h r- 
m ann Lwów, Ludwig Feczko S try j, Sam uel 
Hoppen Lwów, H enryk Gliick Ł ańcut, Sam. K rausz 
S tanisław ów , Leon Procinski W iedeń, Jan  Ko- 
pietz Sucha, W ład. Jurk iew icz Chodorów, Józef 
B und Lwów.

do klasy IX aw an so w a li: Maks. F ener Hłu- 
buczek Wielki. J a n  Antoniewicz Kołomyja, Al­
fred  K ra js  K n  sno. Ja n  Somogyi Słotw ina, Karol 
N eisser S try j, Józef Strzelecki Mościska, Ludwik 
Lechowicz Tnchla, K az im . K aw alersk i Przemyśl 
F ranc. S tączek Jezierna, Szym on F ried m an  W i- 
dynów, F ranc . Podulka Łańcut, G erard  Detnbicki 
K nittelfeld, B ohdan Krzysztofowicz Lwów, Szy 
mon Bier, Podgórze, M arcin Zdanowicz Nowosie- 
lica, Józef Hlibowicki Stryj, Jan  Chudy Kupczyń- 
ce, A rtu r Thieberg Podgórze, Tad. K onopacki 
Halicz, W ojciech W ejdelek Czerniowce, Maks. 
Mrozowski Śniatyn, Mojżesz H orow itz S tan is ła ­
wów, dr. Dawid K orm es i dr. Zyg Landau ze 
Lw ,.w a, dr. Henryk B altinester Czerniowce i 
dr. Szulim S ch o rr Chyrów.

W statusie V (kontrola dochodów depe.rta- 
n irnt rachunkow y): tytuł inspeato ra  otrzym ał Gu­
staw  Ruziczka ze Lwowa,

starszym  inspektorem  zam ianow any został 
W aleryan W eim es ze Lwowa,

w klasie V I posunięto o stopień M aksym i­
liana  Vogla ze Lwowa,

w klasie V II posunięto o stopień  Ja n a  Pili- 
cha ze Lw ow a,

do klasy V II aw ansow ali: W ojciech Goliń- 
ski ze S tan isław ow a i Em anuel Pusch ze Lwowa, 

do klasy V III a w a n so w a li: W ładysław  Pie- 
terkiew icz ze S tan isław ow a, R yszard  P re tsch  i 
Tytus M akarew icz ze Lw ow a,

do klasy IX aw ansow ali: M aksymilian Mond- 
schein ze Lwowa, Izaak  H e rr  ze S tan isław ow a, 
Zygm unt Pfau ze Lw ow a, d r. A braham  Lieber- 
b auer ze S tan isław ow a i dr. Dawid M ehler ze 
Lwowa.

W  etacie VI (m anipulacya kancelary jna) 
do klasy IX  aw ansow ał Józef Czepielewski ze 
Lwowa.

Awans oficerski.
(V iiłg (liistyi

W  piechocie, strachach, pionierach:
K a d e t a m i  w r e z e r w i e  zam iano­

w ani następujący rezerw ow i podoficerow ie:
Leon Geisler z 5 bat. strz. do 40 pp. Hen­

ryk Irm le r z i p .  strz. tyr. do 56 pp., Tadeusz 
Golachowski z 75 do 20, A braham  Dubenski 95, 
Alfred Zim m er 1, K aro l PoYondra 90, K arol 
Kollmann z 25 i Koloman Palm ai (Prokop) z 72 
obaj do 56 pp., E rnest G artner z 35 do 9, O skar 
Heller z 4 do 56, H ersch Antschel 41, Adolf 
Schm uck z 54 do 2 p. bośn., Maks Rechts z 88 
do 55, Karul Scholz z 4 do 56, Aleksy Bendas 
41, H erm an Niklas z 94 do 100, K a ro l Merz z 3 
p. strz . tyr. do 56 pp., F erd y n an d  V orisek z 6 
bat. strz . do 9 pp.. W alenty Kertell z 4 p strz. 
tyr. do 58 pp., W iktor Jonas z 4 p. strz. tyrol. 
do 58 pp., August K asp e r z 59 i O skar Huber 
z 3 do 58 pp., Stanisław  Zach z 102 do 77, 
Egon Zenisek z 11 do 9, R udolf Lasch z 9» do 
56, Józef H ruska z 74 do 40, T eodor Schrenk 
z 59 do 100, Fra..ciszek Kubicek z 87 do 93, 
S tanisław  Cyankiewicz 13, Bazyli C hirovski z 25 
do 77, Ludwik K undiger z 94 do 100, Edw ard 
W inter 95, K arolN em ec 93, Jozef Luksch z i  p. 
strz. tyr. do 58 pp., Józef Robek z 88 do 77, 
Juliusz Schónhaum  z 22 bat. strz. do 99 pp., 
Wojciech K rajew ski 80, Maks Feigl z 94 do 100, 
R yszard Lem berger z 4 p. strz. tyr. do 55 pp , 
R obert Soboli z 73 do 100, F ranciszek Pieniążek 
z 36 do 77.

L. Lederer z 28 do 100, K arol S tu rm  z 1 
do 54, Alfred H ilbricht 30, E rnest M arszalko 20, 
Hugo T horand  z 88 pp. i A ugustyn Svejda z 16 
bat. strz. do 90 pp., F ryderyk  M ahler z 3 p. 
strz. ty r do 80 pp., Józef Scholze z 94 do 100 
pp., O ttokar Adam z 81 do 55, August Rybicki 
15, August S chw arz z 3' p. strz. ty r do 80 pp., 
R yszard Schw arz z 99 do 24, R obert Aufrichtig 
z 88 do 90, Ludwik Ullmann, Alfred Hofman 
H enryk Junk i Józef N eugebauer z p. strz. tyr. 
3 w 9 pp., A leksander H arabacz 10, K arol Prom- 
berger z 59 w 90, Robert Adler z 81 w 9, Aloj­
zy Gubel z 88 w 90, G ustaw  Gasch 100, Henryk 
Comploj z p. tyr. strz. 3 w 90 pp., Józef Guna 
z 27 w 100, Leib H acker 95, Bazyl Szulik 10, 
F rahciszek Habel 1 , Antoni E h rh a rd t z bat. strz.
13 do 13 pp., F ryderyk H errm ann z bat. strz. 
poi. 9 do 57 pp., Jakób  W ysocki 13, Ed^win Eeis- 
ner z 35 w 90, M. Rozet z p. tyr. strz . 3 w 90 
pp., Antoni Jagodziński 13, K arci Jellinek z p. 
strz. tyr. 3 do 90 pp., Sam uel H orowitz 15, Egor 
Muller i Antoni W essely obaj z 3 p. strz. tyr. do 
80 pp., E erdynand Plefka z 49 do 54.

W acław  Fricz z 88 do pp. 55, Gustaw 
N eurath  z 3 p. tyr. strz. do pp 45, Gustaw 
Siegel z 3 p. tyr. strz . do pp. 45, A leksander 
F ried  z 32 do pp. 24, R yszard Jftntschke z 8 
p. tyr. strz. do pp. 1, Edw ard Schlosser z 1 do 
pp. 21, Jan  Błozecki 15, Jakób Michnik z bat. 
strz. 13 do pp. 40, Alojzy Schdeck z 3 p. tyr* 
strz. do pp. 57, Józef T aran tiuk  55, Geza Ko- 
vacs z 46 do pp. 57, Anioni Jiczynsky z 87 do 
pp. 9, Rudolf L ippert z 88 do pp. 58, Rom an 
Chwaiibogowski 13, M arceli F renkl z 30 bat, 
strz . do pp. 56, R udolf Langer z 35 do pp. 24, 
H erm an K olb  z 3 p. strz. tyr. do pp. 80, S ta­
nisław  Papee z 30 bat. strz. do pp. 45, Jan  
K los z 1 do pp. 66, Rertold F ejervary  pp. 46, 
Paw eł Blumenfeld z 25 do pp. 55, A leksander 
Gunst i A ladar Brazzerotto z 46 do pp. 65, S ta ­
nisław Jakubow ski z 47 do pp. 10, Feliks Go 
dowski 30, Roman Paliński 13, Hugo Dudek 41, 
Jan  Św iątek  57, K arol M acourek z 35 do 90, 
Epam inondas Ilnicki 41, Paw eł Pokotyło 30, Jó ­
zef Poroulek z 35 do 90 pp.

Juliusz Czerkaw ski z 4 l  do 45 pp., Jerzy 
H elm berger z 68 pp. i Franciszek Fodor z 46 pp. 
obaj w 18 pp., Ryszard K au d ers  z 88 do 18 pp. 
W łodzimierz W agner 30 pp , Jan  K onczakow ski 
30 pp. Rudolf Pick z 11 do 18 pp., Józef S rdin- 
ko z 42 do 64 pp. Ludwik Feigler z bat. strzelc. 
19 i Dezydery Sey z 38 pp. obaj do 57 pp. Jerzy 
K urthy  z i p .  tyr. strz. do pp. 67, R udolf Horak 
* 27 do 9 pp August Egerer z bat. strz. 2z do 
do 18, R yszard F iszer z 73 do 56 pp. K aro l 
B rod z 25 do 40 pp., Mojżezz Selraan Mendel- 
sohn z 64 do 10 pp. Rudolf Fantyś z 88 do 9 
pp Jarosław  Kopecky z 11 do 66 pp. W acław 
Paw iisla z 11 do 2 pp.

K adelam i rezerw ow ym i w Kawaleryi rezer­
wowi  podoficerowie: W ilibald Rotzoll i  p, F ran ­
ciszek R iesner z 15 p. dr. do 10 p dr. H erm ap 
br. Railluti i p. dr. Ludwik Szenasy z 16 p. huz. 
do 14 p. huz ,  Andrzej J^szenszki z 13 p. huz. 
do 8 p. huz ,  Eryk Mosche z 5 p dr. do 13 p. 
u ł, Paweł Miskolczy z 15 p. d r. do 12 uł. p. dr 
Antoni Heller z 8 p. uł. do 1.3 p uł, Alfred Sio­
nek z 4 p. dr. do l p. dr. Jan  Ress z 6 p, d r, 
do 13 p. d r Eranciszek D aranyi z 13 p. huz, do 
8 p. huz. Eugeniusz Kónig de Moor z 5 p dr. 
do 2 p. dr. Cuno M authner M ankhof z 6 p. dr. 
do 9 p. dr. Alojzy V uk z 13 p. huz do 8 p. 
Huz.

Karol A ndreeiu z 5 p. ar. do 2 p. dr., 
Bruno John z 6 p. d r do 3 p. dr., K arol W itt- 
genstein z 6 p. dr. do 3 p dr., A leksander Ko­
bylański z 7 p. uł. do 11 p. uł., E ustachy Ryl 
ski 4 p. uł., Ferdynand F o u m ier z 16 p. huz do
14 p. huz., K uno hr. ies  F ours W alderode z 15 
p. dr. do 12 p. dr., A leksander A densam m er z 4 
p. dr. do 1 p. dr., Antoni Tichy z 16 p. huz. 
do 14 p. huz., W ojciech K ovacs i W ładysław  
K ovacs obaj z 16 p. huz. do 14 p. huz., dr. 
Ludwik B arezay, Zoltan Svachulay i Geza Hege- 
dus wszyscy trzei z 16 p buz. do 12 p. huz. 
W itold D znański z 2 p. uł. do 1 p. uł., Leonidas 
Manno z 12 p. uł. do 11 p. uł., Rudolf F aber 
z 15 p. dr. do 12 p. dr., Em il K aiser-Falkenthal 

X 4 p. dr. do 1 p. dr., Antoni W iłkow .Jd  z 2

p. uł. do 1 p. uł., A leksander Rosenfeld z 16 p. 
huz do 12 p. huz., Ja ro sław  Nemastil z 7 p. uł. 
do 11  p. uł.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w a r  t y  
l e r y i  p o l o w e j  rezerw ow i podoficerow ie: 
Józef Rakow itz 2 p dyw., Mieczysław G izbert- 
Studnicki z 11 korp. do 10 korp., Acolf Schen- 
ker z 82 dyw. do 31 dyw., Juliuoz K rajewski 
z 11 korp. do 29 dyw., Adolf Riedel 2 dyw,, 
A rtu r Schlarb  z 32 dyw. do 30 dyw.. Alfred R a­
dek 1 korp., Otto Effenberger z 2 dyw. do 28 
Józef Pindelski 1 dyw., Em il Reinold 32 dyw. do
29 d y w , R udolf B ayer 1 dyw., Juliusz Ujejski 
z I I  korp. do 28 dyw , Tadeusz Pietraszkiewicz 
z I dyw. do 3 dyw., Retnhold Heyer z 26 dyw. 
do 28 dyw., Józef Schiel 3 p. dyw., W łodzimierz 
H anasiew icz 11 korp., Zdzisław Mączeński 1 dyw. 
Robert Bolfeld z 40 dyw, do 10 korp., M aryan 
Starzec ki 32 dyw., Franciszek R aab 3 dyw., W a­
cław TomaseK z 9 kor. do 10 korp.

Albert F o rn e r 1 korp ., E rn est Heller 33 
dyw., N orbert Salb 1 korp., Rudolf Michel 2 dyw. 
August Scholz 1 korp., Józef K rause 21 dyw. do 
31 dyw., Sew eryn Jeżowski 11 korp. do 33 dyw. 
Otto Krisch 3 dyw., E rn est Raynoch 1 korp., 
Bruno Bondi z 4 dyw. do 29 dyw., Emil Pollak 
z 2 dyw. do 33 dyw., Rudolf Borth 1 korp., Le 
opold S chw snzer 3 dyw., Adolt Iw anicki 3 dyw., 
Benedykt Kasprzyk 1 korp., Jan  R icbtei z 6 dyw, 
do 10 korp., August Dolejsky z 1 dyw. do 10 
korp., O skar Deutsch 1 korp. Albert T rólscher 
z 26 dyw. do 30 dyw. Józef Gorlich z 2 
korp. do 30 d y w , H erbert SchlegeJ z 24 dyw. 
do 30 dyw., Em il Langecker z 2d dyw, do 31 
dyw., Henryk Dudek z 32 dyw. do 28 dyw., Fry 
deryk Prosfinagg z 4 dyw. do 30 dyw.. M aryan 
Dziędzielewicz z 32 dyw. do 10 korp., Em anuel 
S tradal zł 4 korp. do 28 dyw., Fryderyk Andres 
z 28 dyw. do 10 korp., W ilhelm Helmteld z 2 
korp. do 28 dyw., Otto S tabernak  z 24 dyw, do
30 dyw, O skar Fróhlich 1 korp., Edw ard Miiller 
2 dyw., Mieczysław Gałecki 3 dyw., Maks Heller 
z 4 dyw. do 33 dyw., F ryderyk F ieber 1 dyw., 
Jakób  W eiss z 6 dyw. do 10 korp., Franciszeic 
Student z 2 dyw. do 31 dyw., Franciszek Brzęk 
z 2 korp. do 10 k o rp , Karol Zeller z 6 p, dyw 
i Gustaw  Hellm ann z 2 p. dyw. obaj do 29 p. 
dyw., Franciszek N epl* z 27 dyw, do 31 dyw., 
L inerat Krasucki z 32 dyw. do 30 dyw , S tan i­
sław  Stojałow sky — Sternberg  1 korp. Eryk 
W olf z 2 p. dyw. do 10 korp. Si gfried Grii 
nauer z 2 p. korp. do 33 dyw.

K a d e t a m i  r e s e r w o w y r a i  w a r t y l e -  
r y i  f o r t e c z n e j  zam ianowani rezerw ow i pod­
oficerowie: Antoni M aijanek z 1 do 3 p, K aro l 
Ftistóss 3 p, Ludwik Stainl z 1 do 3 p, M arton 
Merkle 2 , Karol Matej 2, W acław  Zach, F ran c i­
szek Koselka i W aleryan Timkowicz, wszyscy 
trzej z 1 do 3, Ferdynand Ż ebrak 2, Stanisław  
W iniarski z 1 do 3, Alfred Balio z 6 do 2, Maks 
M anuel z 1 do 3, Franciszek Musiał 2, W iktor 
B lasian z 1 do 3, Ernest L issauer z 6 do 3, Ro­
bert W eck z 1 do 3, Oezydery Csengeri z 6 do
2, Eugeniusz Zivuska s 6 do 2, Józef F orster z
I do 3, Jó ze f Koncki 1 , M ieczysław M arek 2, 
Rudolf Schw idernoch z 1 do 3, O skar Serog 2, 
Ryszard Bondy z 1 do 3, W ojciech Kólbl-Gey 
sing 2, F ranciszek Jafus z 1 do 3, Józef Sztw ier­
tn ia  2, dr. W ojciech Ney z 6 do 2, Cyryl Lan­
ger z 1 do 3, Teodor Binder z 1 do 3, Edm und 
H ad aru s z 6 dc 3, Józef Pilska 2, E rw m  Black 
z 1 do 3, Alfred Gros; z 6 do 2, Kam il H er­
m ann z 1 do 3, Maryan Szefer 2, Franciszek 
S tarek  2, Moses Liąuomik z 1 do 3 H enryk Ju - 
rina 2, G ustaw  Kolbe ; 1 do 3, Franciszek Bern 
kopf 2, F ranciszek Ellenbergei z 6 do 2, N atan 
Goidhuss 2, Józef M onaka z i  do 3, Jozef Vra- 
til 2, Aleksander Cseimelyi de llivo z 1 do 3, 
W alenty K ónczół z 1 (o 2, Grósó Lunz z 1 do
3, Stefan W yporek 2, Gustaw Cuda 2, F ra n c i­
szek Pilnacek z I  do 3

K a d e t a m i  r e r e r w o w y m i  w sanite- 
tach  rezerw ow i podoficerowie: Henryk Ródisch z
I I oddz. po 3 oddz. Oskar Singer z i  oddz. do 
14 oddz. A ntoni Dusbam z 1 oddz. do 15 od­
działu

K a d e t a m i  r e z e r w o w y  mi  w furgo 
nach zam ianow ani rezerwowi podoficerowie ; E- 
m anuel K rtitzner, Rudol Bloch, A rtur Fabian, 
Luddwik Bohacek, Hugo Vertheimer, Kamil Schai- 
blin, Rudolf W arner, W łdysław  V anek, O ttokar 
Śnajberk, Stanisław  Hónr,, Hugo Popper, Emil 
SommermtZ, Józef Vik, jizef Neuber, Józef Her- 
schm ann Jarosław  Płipk,, K aro l Bednarik, Maks 
Slingl, Gustaw  Jurecek , W acław F ry  en, K arol 
Płachetka, Izrael AdlersJerg, F ranciszek  k au t- 
sky, Otlc, H.asterhk, lila F ab ian , Franciszek 
Janom ek, Uottlieb E|asin KarcSj Noyak, K aro l 
Krlicka. Władysław Kala, H ubert K upz. Włady^ 
sław  Tiisch, A l red iiushel, F ranciszek  Praohr 
feld i F ry d ery k  S tachala ,F ranciszek  Hanc, W ilr 
helm Schick, O ttokar Jaus, Ryszard Rpssief, 
F ranciszek  C harvat, Józf Focke, W acław Ko­
meda, A ntoni K ra jic , Arrold W eiss, O skar Stei- 
ner, R enatus Suchy, K a rl F ischer, Wilhelm To­
m as, W ładysław Cerny, aanciszek F ort, Alojzy 
H us, F ranciszek  Hlayack, W ojciech Dworak, 
Gottfried Z verina , Edm nd D vorak, Ferdynand 
Celikovsky, F ranciszek  SeDele, Józef Kucera, 
Edward, Svoboda, Józt R aichert i Frano.szek 
Zeidier, wszyscy przy 3 >. furgonów.

(C. d. n.)

K R O J 1 K A ,
Lwów dniai Stycznia.

Mianowania i przedsienia. M inister skarbu 
reskryptem  zam ianow ał koncypientów galicyj­
skiej prokuratoryi skarb i dr. W ładysław a Lubicz 
Szydłowskiego, d r Konada Zdzisława Próchni 
ckiego i dr. T adeusza z Borzych Górek Szeligę 
Górskiego1' prow izoryczrm i koncepistam i galic. 
p rokura to ry i skarbu .

Namiestnik przemsł starszegc komisarza

pow iatow ego Ju liusza D renarskiego z Gorlic do 
Lwowa, kom isarzy  pow iatow ych Zygm unta K a­
rasińskiego z Bobrki do Nowego Sącza a  Bole­
sław a H ellera z Raw y ao Gorlic, koncepistów  na­
m iestnictw a S tan isław a B iederm ann  z Mościsk do 
Buczacza, d r Hugona S chw arca  z L iska do Mo 
ścisk, dr. F ran c iszk a  Krzysika z Nowego Sącza 
do Myślenic, Justyna hr. Łosia ze Lwowa do 
Brodów i W itolda Godlewskiego ze Z baiaża  do 
S try ja , a  w reszcie p rak tykan tów  konceptowych 
nam iestnictw a Ignacego Bilińskiego ze Lw ow a do 
K ołom yi a Ignacego K ępczyńskiego ze Lwowa 
do Z baraża.

Nam iestnik zam ianow ał prak tykanta  rachun­
kowego nam iestnictw a Antoniego Brzezińskiego 
asystentem  rachunkow ym  nam iestnictw a.

Lwowski wyższy sąd krajowy zam ianow ał 
auskultantam i praktykantów  sądow ych ; Dawida 
Liona, Izydora recte Izrae ia  Isse ra  Landego, 
M ichała Jerzego Rzepeckiego, Jakóba Romulda 
Dwnigiewicza, E dw arda Ebera. S tacha  R om ana 
Zubrzyckiego. Mieczysława Gabryela Posochow- 
skiego, M. Jankiew icza. K. B, T rattn iga, T. Ogo 
nowskiego, A leksandra Bronisław a Sahanka, W ło­
dzim ierza Michału R ischera, Teofila Skobielskiego 
M ichała M aksym iliana Radeckiego, Eugeniusza 
Baranow skiego, Tadeusza Aug. Mańkowskiego, 
K onstantego Leop. Miłaszewskiego, Stan. Szajnę, 
Antoniego Raczyńskiego recte Raka , J. Myśl ń 
skjego, J a n a  Zieionkę, S tanisław a Mikołaja Tysz- 
Kowskiego, Franciszka S tefana Piechowskiego, 
Ju lian a  Bętkowskiego, Roir. na Petruszewicza, 
G ustaw a M ichalczew skiego, Jerzego  Apoleona 
Mokrzyckiego, Józefa Ludw ika Raabego, K a ­
ro la  M ateusza Srokow skiego Schabenbecka, Eu­
geniusza Ju liana  Stryjskiego, Zygm unta S tanisła­
w a Miesesa, M aryuną H enryka Maciejowskiego.

U cesarza jak  nam  donosi telefonem at 
z 4 bm. — dany był w czoraj obiad dla dosto j­
n ików  wojskowych.

Rau* wczorajszy u pp. prezydentostw a Ma­
łachow skich szczelnie zapełnił o godź. pól ao 
lo  wieczorem ich salony, zgrom adzając wszyst 
kich dostojników  kraju  i spory zastęp radnych 
m iasta. Do późnej godziny przeciągnęła się oży­
w iona rozm ow a, podsycana gościnnością pospo- 
Jarstw a.

Pierwszo roki sądu przysięgłych rozpoczy­
na ją  się we Lwowie 28 bm W ylosowani na nie 
zostali w piątek jako  przysięg li: Bayer Karol,
Chrypiak Jan, Okoński Jan  Swadowski Aleksan­
der, R ubinstein Jakób, Riedl Edmund. Jodłowski 
Karol, Szczepański Piotr. Łączyński Izydor, Lang 
Leopold, Bałtarowic-z Jan, Skibniewski Ant,, Sko­
lim owski Józet, S terne Ignacy, K irschenbaum  
Adolf, Białoskórski Stanisław , Danek Bronisław , 
Krykiewicz Zygmunt, Kamberski W ilhelm, Epstem 
W ł , Lewandowski Stanisław , Iwanicki Józef, 
Szandrow ski W ładysław , G orgon Jan , dr. Lewa- 
kowski M aryan, Lipnicki Kazimierz, Kluhrfeld 
Mojżesz, Sobczyński Jan , Agid Józef, Hahn Stan. 
Łokuciejowski Adolf, Schindler Antoni, Wozelak 
Józef, Byk Eisig, Borkowsk. Michał, dr. F rucht 
man Fryderyk.

jako  zastępcy: dr. Tobiasz Aschkenaze,
Schónw etter Ignacy, Fedusiewicz Leon, F iala Lu­
dwik W łoszyński Edmund, Klimkiew icz Jan , Schulz 
Jan , Madejski Kazim ierz, Chlam tacz M arceli.

Zawierucha śnieżna pan owoła wczoraj dzie 
cały, wieczorem dosięgnęła jednak szczytu kulm i­
nacyjnego. W szystkie nocne pociągi kolejowe o- 
późniły się skutkiem  śnieżycy.

Sanna. We Lwowie mróz trzym a ciągle. 
P iątek był już  piątym dnienc odkąd chwyciły 
kilkunastostopniow e mrozy, a że śnieg spadł b a r­
dzo obficie, więc można używać sanny. Tak sa ­
mo w Krakowie.

Z powodu zasp śnieżnych koleje kołomyj- 
skie i kolej z Borek Wielkich do Grzymało f i l  
stanęły.

Sejmik relacyjny. Otrzym ujem y następujące 
pismo z prośbą o zam ieszczenie ; YV celu zdania  
spraw y z działalności poselskiej mamy zaszczyt 
zaprosić szanow nych wyborców na zebranie, któ­
re  odbędzie się w Kołomyi w sali rady pow iato­
wej dnia 14 śtyczm a bm. o godzinie 10 */2 przed 
południem Leseek C ieński.1 M ikołaj Krgy*etM>-
toicg.

Kon urs na politechnice lwowskiej do po­
sady asy sten 'a  katedry geom etrvi w ykicślnej z 
płacą 7(>0 zł. od 1 stycznia bm, do końca w rze­
śnia 1902 r. otw arty jest, do J5 bm

Pożar w krakowskim ratuszu wybuchł 
w piątek rano. Zapaliła się podłoga w sa'i ra­
dnej, a ogień straż  rychło ugasiła.

W nowym parlamencie prezydentem  ze s ta r­
szeństw a, będzie praw dopodobnie deputow any z 
m iasta K rakow a dr. Ferdynand Weigel, który 
liczy la t siedm dziesiąt pięć. K w estya kto będzie 
wym-anym prezydentem, będzie niezmiernie do 
rozstrzygnięcia tru d n a : Niemcy jako  swego kan­
dydata w ysuw ają byłego m inistra dr. Baern- 
reithera, jednego z przywódców szlachty nie­
mieckiej

RekonwaNęcencya u c a ra  postępuje bardzo 
dobrze lekąpze jednak  uje pozw alają mu jaszcze 
zajm ow ać się spraw am i państwa. Z mgo powc 
du załatw ienie kilku ważnych spraw  nastąpi do­
piero po rosyjskim  nowym roku. Do tych spraw  
należy także nom inacya w arszaw skiego jeneruł- 
gubernato ra , do kiórej Mikołaj II przywiązuje 
wielką wagę. Między kandydatam i na ta  .stano­
wisko yyymieniony je s t w pierwszej linii ks. Wo- 
roncow-Daszkow. Decyzya jednak jeszcze nie za­
padła,.

S tra jk  holenderski, Z Antwerpii 4 bm do­
niósł nam  telegram  ; Robotnicy portowi uchwalili 
wczoraj wieczór zgodzić się na warunki praco­
daw ców  i rozpocząć pa nowo pracę.

Wablenjb \yjt(zów c|Qteamu Do oryginalnych 
środków  uciekają się dyrektorow ie prow m cyonal 
nych teatrów  niemieckich, ażeby zachęcić ogoł 
do bywania w teatrze D yrektor teatru  ełeckie^ 
go na  Mazurach o e ło s ił, że po odegraniu sztuki 
ludowej „Die Grille, rozlosow ane zostanie pomię 
dzy widzów zupełnie nowe ubranie. Każdy spek- 
ta to r, kupujący bilet w k a s ie , otrzym a los bez­
płatnie.

Zmarli. Onegdaj we Lwowie o 8 wieczorem 
nagle znany kupiec i przemysłowiec lwowski 
Adolf Nadzwodzki, posiadający pracow nię i h a n ­
del vTyrobów  tokarskicn w Rynku. T*o zam knię­
ciu sklepu poszedł śp. Nadzwodzki do dom u na 
kolacyę. Ledwo usiadł do stołu, dostał ataku  
apoplektycznego i padł nieżywy. Śp. Nadwodzk 
liczył la t 64-

Ba! pod proteKtoi atem  pani Zdzisławo wej 
W łodkowej odbędzie się w salach kasyna bo­
cheńskiego 19 stycznia na  rzecz budowy bursy 
im. Ad. Mickiewicza dla uczniów  gim nazjum  bo» 
cheńskiego,

Opłatek w Sobole lwowskim odbędzie się 
5 bm o godzinie 8 wieczorem. W kładka na wie­
czornicę wynosi dwie korony.

Egzamin kwalifiKacyiny dla nauczycieli szkóf 
ludowych przed komisyą eggam. przem yską roz­
pocznie się 18 lutego br. o godz. 8 rano. U do­
kum entow ane podania należv wnosić najpóźniej 
do 9 lutego br.

„Zmykejrnyu znakom itą pod tvm tytułem 
farsę H enneąuina au to ra  „Miejsca kobietom " po­
w tarza  „ tea tr m iłośników ' sceny" w niedzielę 
6 bm. w sali lwowskiego „Sokoła“ . Bilety są  do 
nabycia w dregueryi Langa & Pilarskiego ul. 
Akadem icka 1. 3 i w cukierni Bienickiego ul. K a­
ro la  Ludwika. Jest to ostatnie przedstaw ienie 
przed wyjazdem teatru  do S tanisław ow a, dokąd 
„m iłośnicy“ zaproszeni zostali przez kom itet bu­
dowy pom nika Kościuszki na kilka pizedsta- 
wień.

„Samopomoc tokarska. Lekarze krakow scy 
drowie Braun, Filimowski, Konn, Langie. Mą­
czka, Nartowski, Schaitter, Schoengut, Śliwiński, 
S a pa, Irzebicky, W einsberg  i Żydłowicz zw ołują 
lekarzy na zgrom adzenia na 3 bm. na 5 popołu­
dniu do sali kopernikowskiej na wszechnicy J a ­
giellońskiej, na którem  ukonstytuow ać się mu 
tow arzystw o o następujących zadaniach : popie­
ranie wszelkich spraw , dotyczących dobra ogółu 
lekarzy i to tak  m ateryalnego ja k  i moralnego, 
ora i wszczynania wszelkich akcyi, zm ierzających 
do poprawy bytu wszystkich lekarzy z osobna. 
Nam iestnictwo już zatw ierdziło sta tu t tego prz 
szłego tow arzystw a, którego nazw a będzie brzm iała 
t a k : tow arzystw o sam opomocy lekarzy w Gait- 
cyi z Wielkiern Księstwem Krakow skiem  ną  
Śląsku i na Bukowinie.

Kalendarz
W sobotę o stycznia Telesfora — JO Mucz. 

w K r.
W schód słońca 5 stycznia o godzinie 7 min. 

56, zachód o godz. 4 min. 15.
W nieazielę d. 6 stycznia Trzech k-. — 

pr: Rożd.
Wschód słońca 6 stycznia o godz. 7 min 

53, zachód o godz. 4 min. 16.

CslossbUin. T ea tr  rozm aitości pod dyrekeyą 
E rnesta Thorna przygotował na nowy rok nader 
bogaty i urozm aicony program  \ Trupa Grigorij 
ze swojem ikaryjskiem i igrzyskam i, Trupa Sto- 
janow  śpiewacy i tancerze rosyjscy. Robert 
N ickd  hum orysta. T  upa Beiroths angielska pan- 
tomina, Hermans dc E a s t i lh  taniec hiszpański 
koncert dzwonkowy, The Thornin's ekscentrycyi 
I  G arda  przedstawiciel sylwetek. Trupa Anastu. 
scena kom iczna w restauracyj. M st. Hurcello  
żongler z asysteneyą kom iczną, M athilda B uch - 
icald komiczne chalarsk ty  transform acyjne, — w 
niedzielę i św ięta aw a p rzed staw ien ia / Co piątku 
High-Life przedstaw ienie. Ceny niepodwyższone.

Sztuk; piękne.
Reperfoar iwowsKiego teatru miejskiego:
W  sobotę po południu dla młodzieży szkol- 

aej „ Ha,lduczek" kom. w 4 akt. z pow eści H. 
Sienkiewicza „Ban Wrołodyjow skiu przerobił J. 
Popławski.

W sobotę o godz. 7 wieczorem „Oj młody, 
m łody“ kom edya w 4 akt. Jan a  Al. nr. Fredry 
syna.

W niedz.elę o pół do 4 po południu : „Gwał­
tu co się dzieje" kom. w 3 akt. Al hr. Fredry, 
ojca i „W studni" opera kom iczna w 1 akcie 
Blodka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po ce­
nach d ram atu  „N ietoperz ' opera kom iczna w 3 
akt. J . S traussa.

We w torek przygotowuje się wznowienie 
jednej z najm eiodyjniejszych oper dawnego re ­
pertuaru  a  m ianowicie F lo tow a „M artę czyli k ier­
masz w P_vszmondzie“ z udziałem  pań Rusz­
kowskiej, K nsprowiczowej pp. Drzewieckiego, Je- 
rom ina i Paszkowskiego w głównych partyach.

2  tea tru  O statnie dwa wieczory zapełniły 
„Oj młody, młody" F redry  syna — i wczoraj 
„Ban Alfonsu D um asa syna. .Oj młody, młody" 
ma tę jedną zaletę, że utw ór to swojski - o p ra ­
cowany przez artystów  naszych nie był zDytecz- 
nie, akt pierwszy szedł, mk po grudzie. Odzna­
czyli s ię ' p Nowacki, jako  Józio W irecki, pani 
B ednarzew ska w roli Małgosi i p.  F isz e r jako 
dr. Puffer.

„Pan AB'ons“ D um asa to utw ór francuski i 
dość pieprzny. W ybrano tę sztukę jedynie dla 
p, W ojnowskiej, k tóra w roli pani G uicharć zy­
skiwała huczne oklaski. B ar zo dobrą bvła pani 
Rotte-, jak o  p. M ontaglin a p Chmieliński jako  
.,ąj m ałżonek. Pizedstaw ienie było wcale sta ran ­
ne. T eatr był średnio  zapełniony a przedstaw ie­
nie skończyło się już o kw adrans na 10 wieczo­
rem ,

* Orsmat nirmiecki. Niemcy tak mocno re­
klam ują sw oją dram aturgię, że i u nas naw et te 
chw alby znalazły odgłos, ale z biegiem czasu po­
kazuje się, że i na tern polu zdolni są Niemcy 
tylko do tandety. Nowy utw ór G erharda  H aupt- 
m anna jednego z filarów dram aturgii niemieckiej 
zatytułow any „Michał K ram er a  wystawiony 
świeżo w Berlinie znowu doznał niepow odze­
nia. W ystaw iono go w „Deutsches T heater", 
gdzie bywa specyalna puoiicznośe na p re­
m ierach. W  krzesłach i lożach kw iat inteligen- 
cyi, lubiącej kierunek „m oderne" na  gaieryach 
przeważnie studenci i również wszelakich od-ieni 
moderniści i modernislki.

Tytułowy bohater najnow szego dram atu  
H auptm anna to arty sta  m alarz o wielkich wznio­
słych aspiracyach, ale obdarzony średnim  talen- 
lem. Czuje że nie może tak tw orzyć jakby 
chciał.

Michał K ram er posiada syna Arnolda, k tó ­
ry rów nK ż je s t m alarzem  i w m niem aniu ojca 
posiada geniusz twórczy. S tary  K ram er obaw ia 
się, żeby syn w wirze życia nie zaprzępaseił ta ­
lentu. Ooawy nie były płonne. Arnold K ram er 
bowiem zakochaw szy się w Lizie, córce re s tau ­
ra to ra  Banscha, pełniącej funkcyę bufetowej w re- 
stauracyi swegc ojca, upada coraz niżej. Vi a k ­
cie trzecim (w re s ta u ra c ji Banschą) rozgryw a się 
nadzwyczaj b ru talna scena. Do restauraeyi tej 
przychodzi przyp&duowo siostra A rnolda Micha­
lina K ram erów na w raz z swoim narzeczonym  i 
je s t św iadkiem  ja k  liczni wielbiciele Lizy biją 
jej b ra ta  z powodu sprzeczki, wszczętej poza 
sceną.

Następnie Arnold K ra m e r topi się z roz­
paczy. j? a wie cały akt IV  wypełnia monolog 
Michała K ram era  w nastro ju  nadzw yczaj lfry- 
cznym^ o potędze śm ierei.

HzUiłca ta jeizcze mniej jest sceniczna niż 
poprzednie utw orv tego au tora .

Akt pierwszy przyjęto wogóle ozięo).;. Po 
akcie trzecim , gdy kółko wielbicieli H auptm ana
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zaczęło bić b raw a i wywoływać go, część widzów 
sykaia  Akt czw arty w łaściwie n:e wiele ma 
wspólnego z akcyą pierwszych trzech aktów, gdyż 
tylko dowiadujem y się z ust m onologującego s ta ­
rego K ram era , że Arnold utopił się,

O p r y  a u s t r i a c k i e .
Słowu Polskiemu te legrafują z W ied n ia : 

Nowe „reformy* w m inisterstw ie spraw  wewnę­
trznych, (o k tórych już donosiliśm y) wywołać 
m uszą poważne obaw y. D epartam enty k r a j o ­
w e  w ł a ś c i w i e  p r z e s t a ł y  j u ż  i s t n i e ć .  
Nietylko spraw y przem ysłowe odebrane d ep arta ­
m entom  krajow ym  i przekazano fachowcom, ale 
rów nież ustaw odaw stw o krajow e. Centralizm  gó­
rą, pomimo grzecznych zaprzeczeń Wiener A -  
bendpostu.

Term in zw ołania rady  państw a dotychczas 
nie ustanow iony. Słychać, że poprzedzą go kon- 
ferencye, K oerbera z przywódcam i stronnictw . 
Częściową zm ianę gabinetu uw ażają  za nieuni­
knioną. Kilku m inistrów  padnie ofiarą nowej 
izby. W pierwszym rzędzie przeszliby w stan  
spoczynku m inistrow ie: finansów (Boebm-Bawerk), 
spraw iedliw ości (Spens-Booden) i rolnictw a (Gio- 
vanelli). Om bowiem nie mogą liczyć na popar­
cie stronnictw  parlam entarnych .

Wybory w Austryi.
Ogólny wvnik dokonanych w czw artek wy 

boro w jest lak i: W ybranych zostało 4? posłow 
— reszta przychodzi do głosowania ściślej­
szego.

W kuryi V wszystkich krajów koronnych 
mieli socyaliści 12 m andatów , stracili w czw ar­
tek w Czechach 6, zyskali na Morawie i Styryi 
po jednym , natom iast w Dolnej Austryi trzy, na 
Ś ląsku jeden, a w W iedniu i Bernie (mieście) 
przyjdzie do wyboru ściślejszego.

Młodoczesi mieli dotychczas 9 w Czechach,
8 na M orawie. S tracili teraz  w Czechach dwa, 
a na M orawie jeden. Robotnicy czescy narodow ­
cy zdobyli w Czechach 4 m andaty, na Morawie 
jeden.

Niemieccy radykali (tzw. Schónererow cy) 
którzy mieli dotąd  w V kuryi jeden m andat l.j. 
T uerka na Śląsku, s tracili go na rzecz sooyali- 
sty, a zdobyli 5 w Czechach.

Niemieccy liberali, którzy mieli dotychczas 
2 m andaty w Czechach, stracili jeden  na rzecz 
radykalnego Niemca — drugi jeszcze nie roz­
strzygnięty.

K atolickie niem ieckie stronnictwo, partya  
ludow a, które miało dotąd 5 m andatów, straciło  
jeden  w Salcburgu.

Stronnictw o chrześcijańsko-socyalne (an ty­
semici) stracili z posiadanych 10 w Dolnej Au 
stryi 3 m andaty a w okręgu 11 W iednia przyjdzie 
do w yboru ściślejszego z Adlerem , w Kremsie 
zaś z niemieckim ludowcem Daetzem.

W okręgu cieszyńskim nie przeszedł polski 
kandydat S tw iertn ia , mimo że i Dzesi, ja k  jeden 
mąż na riego  głosowali. W ybrany został socyali- 
s ta  Cingr, którego poparły wszystkie frakcye nie­
mieckie.

Zwycięstwo wszędzie, gdzie rozstrzygali wy­
borcy niemieccy, przechyliło się ku radykalizm o­
wi, czy lo społecznemu, czy też narodow em u; w 
okręgach czeskich przeciwnie na  całej linii zw y­
ciężył kierunek um iarkow any.

W U raeu gdzie upadł także socyalny de­
m okrata Resla, który w tam tych wyborach z 
entuzyazm em  był w ybierany, dzięki skonsygno- 
wanemu wojsku nie przyszło do niepokojów .

Z posłow dotąd w ybranych, albo tych, k tó­
rych w ybór jest, niewątpliwy, wiekiem najstarszy  
jest p. Apolinary Jaw orski, a po nim poseł k ra ­
kowski p. Weigel. Gdy się tedy zbierze rada 
państw a, to praw dopodobnie p. Jaw orski na 
pierwszem posiedzeniu, zanim  zostanie wybrany 
stały prezydent, będzie jej przewodniczył.

Poszczególne wyniki tak  p rzedstaw iają tele­
gramy :

(Tel. „(Jaz. Nar. “)
W iedeń 4 stycznia. W wyborach w okręgu 

1 piątej kuryi w W iedniu oddano głosów 32381, 
wybrany socyalista dr. Ellenbogen 18317 głosa­
mi, antysem ita Bielohlavek dostał tylko 15338 gł 
w okręgu II antysem ita P rochaska otrzym ał 
21873, a  socyalista Adler 21039 głosów i nastą  
pi w ybór ścisły; w III okręgu L ueger otrzym ał 
22034, a socyalny dem okrata R eum an 18372 i 
Lueger w ybrany został, w okręgu IV wybrany 
został antysem ita Aksman, w okręgu V wybrany 
został sosyalista Schuhm ajer.

W W iener N eustadt w ybrany został socya­
lista Pernerstorfer.

W  Kremsie nastąpi w ybór ścisły pomiędzy 
antysem itą Gessm anem  który otrzym ał 25456 
głosów a niemieckim ludowcem Doelzem który 
otrzym ał 14394 głosów

W K orneuburgu  wybrany został antysem ita
M ayer 18375 głosami.

W St. Poelten wybrany został kandydat
chrzęść, socyalny dr. Scheicher 24098 głosam i 
przeciw socyal-dem okracie Bretschneidrow i, który 
otrzym ał 9114 głosów'.

Berno 4 stycznia. Przy w yborach z kuryi 
V oddano ważnych głosów 31,563, z tego padło 
na  kandydata  chrzęść, socyal. Antoniego Ryb- 
cziczka 6095, na  m łodoczecha F ranciszka Oda- 
m irę  7705, na socyal. dem okratę Józefa Hybe- 
scha 9818, a  na wspólnego kandydata niemie­
ckiego Juliusza Schnelera 7899 głosów. Gdy ża­
den z nich absolutnej większości nie uzyskał, za­
rządzono w ybór ściślejszy pomiędzy Hybeschem 
a Schuelerem  na  7 stycznia b. r.

W allachirch-M eseritsch 4 stycznia. Posłem

do rady  państw a z kuryi V w ybrany został cze 
sko narodow'y robotnik Franciszek R eichstaedter 
332 głosam i, czesko konserw atyw ny kandydat 
V alousek otrzym ał 309 głosów

Hradyszcze 4 stycznia. Posłem do rady pań­
stw a z kuryi V w ybrany został ponownie kandy­
dat czesko konserw atyw ny P. Stojan 423 głosa­
mi, m łodoczech Pokorny otrzym ał 165 głosów.

Sehoenberg. Przy w yborach ściślejszych po­
nownie w ybrany został socyalny dem okrata 
Edw ard Rieger 314 głosami kandydat wspólny 
niemiecki Ferdynand Burschofsky otrzym ał 299 
głosów.

Znaim. Przy wyborze ściślejszym w ybrany 
został kandydat niemiecko postępowy Ferdynand 
Pemsel 315 głosami, kandydat czesko konserw a 
tyw ny Schillinger otrzym ał 291 głosów.

Ołomuniec. Przy w yborze ściślejszym wy­
brany został 330 głosam i Młodoczech August 
Schnal, kandydat niemiecki M uensler otrzym ał 
216 głosów.

Salzburg Now ow ybrany z kuryi V do Rady 
państw a poseł H aider przystąpi do niemieckiego 
stronnictw a ludowego.

Graz 4 stycznia. Z kuryi V w okręgu wy­
borczym Bruek nad M arą w ybrany został pono­
wnie posłem  kandydat chrseścijańsko-socyalny 
Michał Schoiswohl, w okręgu Cylei dziekan 
Zickar kandydat słow ieńsko-klerykalny również 
ponownie, w okręgu Feldbach baron Morsey, 
kandydat parly i katolicko ludowej.

G raz W okręgu  wyborczym Graz i okolicy 
oddano przy wyborze na posła do Rady pań­
stw a z kuryi V . 36.264 głosów. Z tego otrzym ał 
wspólny kandydat partyi niem ieckich Otto W il­
helm  18.364 głosów, zdaje się więc, że będzie 
w y b ran y ; dotychczasow y poseł socyal-dem okrata 
Jan  Resel otrzym ał 17.770 głosów.

T ryesl 4 stycznia. Przy w yborach z kuryi 
V oddano głosów 22285, dotychczasowy poseł 
włosko narodow y kandydat dr. Hortis otrzym ał 
8059, słoweńsko narodow y kandydat dr, R ynar 
6438, socyalno dem okrata  U cekar 4901, a w ło ­
sko narodowy kandydat dr. Dompieri 2410 gło­
sów. Wybór ściślejszy odbędzie się dnia 6 sty­
cznia br.

Gorycya 4 stycznia. Przy wyborzo ściślej­
szym kandydat słow eńsko-konserw alyw ny i dotych­
czasowy poseł dr. G regorcic został 146 głosami 
ponownie wybrany

L ubiana 4 stycznia. Przy w yborach do rady 
państw a z izby handlowej lublańskiej wybrany 
został kandydat liberalno-słow eński Iw an T avcar 
919 głosami, kandydat czesko-konserw atyw ny 
Susnik otrzym ał 400 głosów.

Lubiana. Przy dzisiejszych wyborach z ku­
ryi miejskiej do Rady państw a w ybrani zostali: 
w Postojnie (A delsberg) dotychczasowy poseł 
liber. Sio. ieniec Ferjancic, w okręgu Rudolfs- 
w erth słowieniec liber. Iw an Plautan .

Z a ra  4 stycznia. Przy w yborach do rady 
państw a z ok ręgu  m iast Z ara, Sebenico, L esira, 
C ittaveccia i Curzola w ybrany został ponownie 
dotychczasowy poseł kroacko-narodow y Sutuc 
977 głosam i. W m niejszości zostali włoski auto- 
nom ista Zilliotto, k tóry  otrzym ał 600 i dr. La 
ginia ze stronnictw a kroacko konstytucyjnego, 
który otrzym ał 153 głosów.

Z okręgu m iast Spalato, M akarska, Ragu- 
zu, Gattaro, Castelnuovo i P erato  w ybrany zo- 
stzł ponownie dotychczasow y kroacko-narodow y 
poseł Borcie 770 głosami. AA' m niejszości zostali 
włoski autonom ista dr. Lubin, k tóry  otrzym ał 
275 i dr. Laginia, który otrzym ał 44 głosów:

Czerniowce 4 stycznia. Przy w yborze z ku­
ryi m iast oddano 1213 głosów, w ybrany został 
dotychczasowy poseł dr. Benno S trau ch er, nie 
m iecko-postępowy 1197 głosami.

Przy wyborze z kuryi m iast Suczaw a-Serel- 
Radowce w ybrany został kandydat niemiecko- 
postępowy prof. A rtu r Skedl 822 głosam i, 15 
głosów padło na członka wiedeńskiej rady  m iej­
skiej Ł ucyana B runnera.

P raga 4 stycznia W Kolinie w ybrany zo­
stał posłem do Rady państw a z kuryi V m łodo­
czech W acław  K arbus 385 głosami, czesko n a ro ­
dowy socyalista Seplawy otrzym ał 191 głosów.

W  Libercu w ybrany został socyalista. Józef 
iann ich  4 ' 5 g ło sa m i, schenererow icc Arnold 
otrzym ał 167 głosów.

W Trutnow ie w ybrany został szenererow icc 
Józef Herzog 331 głosami socyalista K iesew etter, 
dotychczasowy poseł otrzym ał 21.2 głosów.

W Pilznie wybrany został czesko-narodow y 
robotnik W acław Fressl 403 głosami socyalista 
Cerny otrzym ał 226 głosów.

W  Żatcu wybrany został schenenerow iec 
Albin Hannich 436 głodami, dotychczasowy poseł 
socyalista Zelier otrzym ał 202 głosów.

W Czasławiu wybrany został młodoczech 
Filip Beovar 403 głosami, czesko narodow y ro ­
botnik M oelzer otrzym ał 7 l głosów.

W Litomyślu przy wyborze ściślejszym cze­
sko narodow y robotnik W acław  Klofac został 
236 głosami w ybrany, młodoczech Dostał o trzy­
mał 217 głosów. Klofac sostał w dwóch okręgach 
wyborczych w ybrany.

W Budziejowicach przy wyborze ściślejszym 
wybrany kandydat niemiecko-postępowy Gustaw 
Hchreiner 309 głosam i, kandydat czestci Mueller 
otrzym ał 271 głosów.

W Pisek przy wyborze ściślejszym w ybra­
ny został młodoczech F ranciszek  K ratochwil 273 
głosami, czesko radykalny kandydat Antoni K a ­
l in 1 otrzym ał 247 głosów.

W Iczyme przy wyborze ściślejszym w ybra­
ny został czesko nacyonalny kandydat Józef 
Czerny 289 głosam i, młodoczech Doleżal otrzy­
mał 279 głosów.

W  Chebie w ybrany został schenererow iec 
Franciszek Stein 342 głosami, socyalfsta V erkauf 
otrzym ał 247 głosów.

W S tribrze przy wyborze ściślejszym  w y­
brany został kandydat niem ieckó-radykalńy Hauck 
304 głosami przeciwko kandydatow i niemiecko- 
postępowem u Koehlingowi, który o trzym ał 219 
głosów.

P raga  4 stycznia Przy w yborach do rady 
państw a z Pragi-C arolinenthalu i Sm ichow a od­
dano 27.953 głosów. W ybrany został ponownie 
młodoczech Brzeznowsky 16.563 głosami przeciwj 
socyaliście K runersow i, który dostał 8.134 gło-j 
sów i czesko-narodow em u robotnikow i K lofaco-| 
cowi, który otrzym ał 2.736 głosów. R eszta roz­
strzelona. j

W m łodym Bolesław iu w ybrany został przy 
wyborze ściślejszym młodoczech Szam ek 358 
głosami, kandydat czeski narodow y robotnik 
o trzym ał 247 głosów.

W  K oeniggraetz w ybrany został przy w y­
borze ściślejszym młodoczech W acław  F orm anek  
363 głosami, czesko narodow o- socyahstyczny 
kandydat W einstein o trzym ał 221 głosów.

W Taborze w ybrany posłem kandydat mło- 
doczeski dotychczasow y poseł Holansky 486 gło­
sam i, kontrkandydat socyalista  Tousil o trzym ał 
głosów 59.

W Młodym Bolesł iwiu narządzono wybór 
ściślejszy między m łodoczechem Ferdynandem  
Szamekiem a socyalistą Józefem bchusterem .

W  K ralow ym  H radcu w ybór ściślejsz 
między młodoczechem Form anekem , a Józefem  
W intersteinem  socyalistą narodowym.

W Litomyślu w ybór ściślejszy między so­
cyalistą narodow ym  Klofacem, a młodoczechem 
F ranciszk iem  Dostałem.

Igław a 4 stycznia. Posłem do Rady państw a 
z kuryi powszechnej w ybrany w tutejszym  o- 
kręgr. dotyebazasow y poseł dr. W acław Szileny, 
młodoczech.

Linz 4 stycznia. Przy dzisiejszych w yborach 
posłów do rady państw a, z kuryi V w Austryi 
górne; katolicna p a rty a  ludow a utrzym ała się 
przy wszystkich trzech m a n d a ta c h : w ybrani zo­
stali ponow nie August Et/, i dr. Leopold K ern , a 
nadto kandydat tej sam ej partyi Józef achlegel.

Salzburg 4 stycznia. Z kuryi V w ybrany 
posłem do rady państw a kandydat party i katol. 
ludowej Ferdynand T usel przeciwko kandydatow i 
niem iecko-ludowem u Heiderowi.

Pisino 4 stycznia. W  Istryi w ybrany posłem 
do rady państw a kandydat włosko - liberalny 
Benatti.

O pawa 4 stycznia. Na Ślązku zachodnim  od­
dano ogółem głosów w V kuryi 537. Z tego o- 
trzym ał K arol T iirk  kand y d at niem iecko-radykal- 
ny głosów 245, Maciej E ldersch socyalny dem o­
k ra ta  207, Rudolf Gudrich Czech 66, Henryk 
F rass  chrześcijańsko-socyalny 19. Zarządzono 
w ybór ściślejszy, ponieważ nikt nie otrzym ał po­
trzebnej większości absolutnej 269 gł.

Cieszyn 4 stycznia. N a Ślązku w schodnim  
oddano ogółem 588 głosów, z których o trzym ał: 
Piotr Cingr socyalny dem okrata 247, Ja n  S tw ier­
tn ia  Polak 197 głosów, E dw ard  August Schroe­
der kandydat niem iecko liberalny 138 głosów, 
Jerzy Cienciała Polak 6 głosów. Poniew aż nikt 
nie otrzym ał większości absolutnej wynoszącej 
$95 głosów, przeto zarządzano w ybór ściślejszy,

O paw a 4 stycznia Przy ściśeljszem  głoso­
w aniu w okręgu zachodnio śląskim  w ybrany zo­
stał posłem socyalny dem okrata  E ldersch, na 
którego padło 278 głosów. Schónererow iec Tiirk 
otrzym ał głosów 249.

Cieszyn. Przy ściślejszem  głosow aniu w o- 
kręgu w schodnio-ślązkim  w ybrany został dotych­
czasowy poseł socyal. dem okrata  Cingr 342 gło­
sam i. Polak S tw iertn ia  o trzym ał głosów 219.

Ogółem na Ślązku zyskali socyaliści jeden 
m andat

P raga. W Śmichowńe z V kuryi wybrany 
został 414 głosam i W acław  Klofac .kandydat cze­
sko narodow ej parly i robotniczej przeciwko soc. 
dem okracie Nemecowi, który o trzym ał głosów 257.

P rag a  4 stycznia. W okręgu litom ierzyckim  
w ybrany posłem kandydat niemiecko ludowy 
Franciszek sch re ile r  310 głosami, socyalista An­
toni Schram m el otrzym ał głosów 275.

Wiedeń 4 stycznia. 
W ybory ściślejsze do parlam entu  odbędą 

się we W iedniu, Bernie m oraw skiem  i Kremży 
K rem s) w poniedziułek 7 bm ., a w Tryeście w 

niedzielę 6 bm.

S £ r e e t  4 s tycznia.  
Krążownik to rpedowy „ F le u r u s “ zo­

s ta ł  z powodu m gły  przez inny okręt  n a ­
jechany  i mocno popsuty.

H a & n  4 stycznia.
Urzędowy biuletyn z 3 bm. op iew a:  

K ruge r  wprawdz ie  Die bardzo  spokojnie 
prz ipędził noc ubiegłą ,  dziś rano  jednaK 
mia ł  się nieco lepiej. Katar  oskrzelowy 
m a  przebieg  normalny.

S m yrim  d. 4 s tycznia.
Biuro R e u te ra  donos1, że z powodu 

skonta towania  w Sm yrn ie  jednego w y p a d ­
ku dżumy zarządzono tam kw aran tannę

4 s tycznia.
Wsku ek s tw ie rdzen ia  jednego w y ­

padku dżum y w Sm yrnie ,  władze sani­
ta rne  zarządziły  11 dniową, kwarantanę  
dla wszelkich to warów pochodzących ze 
Smyrny*

l i o n & t n n t y ^ o p o l  4 s tycznia.
W wi łajecie Kussowo przyszło do 

k rwawego  za targu  między Bułgarami a 
tureck im i  żandarmami i wojskiem; p rzy ­
czyna rozruchów m a  być agitacya. komi­
tetu macedońskiego.

l u o n a y n  4 s tycznia.  
„Times* donosi z Pekinu,  że Rosya- 

nie maja oddać kolej żelazną Tientsin-  
Szanhaikwan hr. W ald e rseem u,  który znów 
ma je  oddać władzom angielskim. Rosya-  
nie żądają j dnak  zawarc ia  um ow y,  k tó ra  
jes t  tak  uciążliwą dla Angli,  że Anglia  
musi s tanowczo przeciw jej t reści  zapro ­
testować.  

W a s z y n g t o n  4 s tycznia .  
Pod ług  te legramu z Pekinu z dnia 

wczorajszego,  odbyło się tam wczoraj  zgro­
madzenie  posłów,  na  którem zawiadomio­
no, że ks. Czing i L ih ungczang  gotowi  są 
podpisać rokowania pokojowe.

Anglia i TransYaal.
Tel. „Gaz. N ar.“j

t . o n d y n  4 stycznia.
Dzienniki  donoszą z Oapc townu.  że

0 80 mil na  północny wschód od Matjes- 
fonteinu w r e  właśnie  walka

0 | » c l o w n  4 s tycznia.
Wojska angielskie  i ludimsć angiel­

ska opuścil i  Jager s fonte in  i Fauresm ith ,  
ażeby się skoncen trować .  Przez opuszcze­
nie. tych miejscowości  tak odda lonych m o­
gą władze obch ;dzió się oszczędniej z si­
łami zbrojnym:, ze Środkami komunikacyj­
nymi i z żywnością.

C b f n - t i . w i t  4 s tycznia.
W F r a s e r b u rg r o a d  zabrano  pewną ilość 

paczek z napisem „kondensowane m leko“ w 
których znaleziono 3000 pnlrouów, 500 
kapsli i 150 funtów dynamitu.

C a p u t ó w  ii 4 stycznia
S y t u a c j a  w Kolonii P rzy lądka  Do 

brej Nadziei przeds tawia sie ponuro.  L u d ­
ność ho lenderska  wspiera  wszędzie  Burów. 
którzy  tam zbrojnie wtargnęl i.  Z tego po ­
wodu domagają  się tamtejsze władze a n ­
gielskie znacznych posiłków z Anglii. P r z e ­
dnia  s t raż Burów s io i  koło M aisburga  o 
25  mil na. północny wschód  od Craddoks
1 Carnaroonu.  Oddziały Bu tów prni dowódz­
twem Hertzoga,  Wesselsa , P m o n u s a  i 
N ieuwenhonta  maszeru ją  na F r a s e r b u r g  i 
stoją już  pud S p o n s b e rg i e m ,  plądrując 
nieustannie.  Pułkownicy De,lisie i Thorm-y 
Croft ścigają  nieprzyjaciela,  ale konie i 
m u ły  są  b irdzo wyczerpane .

P i i m l y n  4 s tycznia.
Dzienniki donoszą z Preto ry i  2 bm:  

U tw orz y ł  się tn komitet  pokojowy, z ło­
żony z czte rech byłych cz łonków volks- 
raaau,  między nimi jes t  brat  gene ra ła  
Cronje- Komitet m a  zam iar  sp row adzić  
porozumienie  między lordem K dchene re in  
a walczącymi Boerami celem uzyskania 
zawieszenia  broni i prowadzen ia  rokow ań  
pokojowych.

C n p U i i w n  4  s ty c z n ia .
Z okrę tów wojennych  wysadzono ;ia 

ląd znaczną liczbę żołnierzy celem wzmo­
cnienia  załogi. Przewiez iono  na ląd także 
kilka dział.

( ' n p e t o w n  4 stycznia.
Anglicy stoczyli  walkę z Boerami 

zna jdu jącymi się. w zachodniej  st ronie ko­
loni) Przy lądka ,  wypar l i  ich i obsadzili 
F ra se rbu rg .  Nieprzyjaciel  pomaszerował  do 
V' iistown, na północ ud F rase rbu rga .  
Wiele oddziałów boerskich pojawiło się w 
u r i q u a  land-west .  s łychać  ze mają  zamiar  
obsadzie Griquatov. il ,  gdzie znajduje się 
s ilna za łoga angielska

Telegramy i telefeąematy
'4 : -s ie rp n ia .

„Poli t ische C ; r r e spondenz“ donosi  z 
R z ym u:  Papisż Leon XIII  o t rzymał  od 
ca ra  Mikołaj'a te legram, w  którym c a r  wy­
raża  Ojcu św.  swą  wysoką  cześć i składa 
mu życzenia  z okazyi  Nowego R -ku j ako -  
też z powodu uwoln ien ia  apostolskiego wi- 
ka ry u s z a  we wschodniej  Mongolii przez 
wojska, ro sy jsk ie .  Apostolski wikaryusz 
na  wschodniej  Mongoli i  zna jdował  się bo­
wiem wraz  z wszystk imi innymi  t am te j ­
szymi chrześc i janami w bardzo  krytyez  
nem położeniu,  ob legany  przez bandy 
chińskie.

L o n d y n  4 s tycznia.
P r z y b y ł  tu m arsza łek  Rober ts .  P o ­

witał  go książę- Walii,  margrab ia  Lands-  
downe,  sek re ta rz  s tanu  Brodr ick  i inni 
członkowie gabinetu,  a t łumy w i ta ły  go 
e n tuz ja s tyc znym i  okrzykami.

[kiał ekonomiczny.
—■ Londyn d. 3 stvcznia. (Tel. Gaz. Nar.) 

Bank angielski podniósł dyskont z 4 na  5 
procent.

Wiadomości giełaowe.
L w ów , dnia 4 stycznia 1900.

A k cye  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
no 200 zł. m. k. 424"— do 4 3 0 -—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 533"— 540 —  
Banku hipoteczn. po 200 z ł. w. a. 6 3 0 -— do 6 5 0 .—  
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200  zł. — •— d. 
150 zł.

L u t y  zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4%  koronowe 9 0 .— do 90*70. 5%  z 10%  prem, 
109-50 do . 4 7 ,%  los w 50 latach 98-30  
do 99-— . Bankn krajowego 4% %  los. w 51 latach 
99' — do 99"70. Banku krajowego 4%  ł°8- w 57
latach 92 50 do 9 3 2 0 . Towarz. kredyt, gal. ziem .
4% (I- emisyu) 92-— do 92 70. 4%  los. w 41
latach 93-—  do 93-70. 4%  los. w 56 latach 91*50
do 92-20

O b ltg i za 100 zł. Gali funduszu propina- 
negi 4% . 9 6 '— do 96'70. . • Nowińskiego fun­
duszu propinacyjnego 5%  1 0 0 5 0  C — ■— Kom.
ban. kraj. 5°/c w. a. II. em. 101'— do 101*70, 
Potyczka krajowa 6%  w. a. 100"—  do — ■— , 
4% %  9 9 '— do 99-70. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92-50 do 93*20 za 100 nom.

L o s y . Losy miasta Krakowa 71"—  do 7 4 ’— 
Losy miasta Stanisławowa 145’— do —

M ou ety . Dukat cesarski l l -3 0 d o  11*50. N a-  
leondor od 19‘10 dc 19'40 Półtmperyał — •— do 
— .R u b el rosyjski srebrny 2-53-—  do 2 ‘57 '— .R u ­
bel rosyjski papierowy 2-53.50 do 2 .5 5 '5 0  100 marek 
niemieckich 117*40 do 118*— .

Wiedeń d. 4 stycznia. (Telegram Gazety N a­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 669"— , 
węg. zakładu kredyt. 674' , Anglobanku 2 6 9 '— ,
Unionbanku 541' - , Banku dla krajów koronuych 
4 0 7 ‘— , Bankvereinu 4 6 0 ‘ —, Bodencreditu 875 — , 
Gal. Banku hipot. 6 3 0 ’— , kolei państwow. 670"25. 
kolei południowej 110" — , tramwaju A. 240’— , B, 
234' — , kolei Elbethal 470" — , kolei północnej 
— "— , kolei rzerniowieckiej 53 2 '— , alpiny 433*50, 
Runa Huranya 4 7 2 '— , pragskiego towarz. żel. 
1660, fabryki broni 2 7 1 '—, tureckie tytoniowe 
293'— , oblig. węg indemniz. 91 75, renta majowa 
9 8 3 0 . austr. renta koronowa 98 50 , w ęg. renta 
koronowa 92'3o, 56-let. listy  tow. kredyt. ziemskS 
91'60, 4-procent. listy banku krajów. 92'50, 4% - 
procent. listy banka krajów. 99T 0, 4-prccent listy  
banku hipotecznego 89 .75 , 4 ‘/,-procent. listy  banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligae. propinac. 96*50. 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*40, 
4 -procent pożyczka m. Lwowa 88" — , losy tureckie 
106'75, marki i 17’60. ruble 254 ‘— .

— Paryż d. 4 stycznia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 101 '85. Mąka 28'55

— Ller lin d. 4 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknot austryackie 85"05 (podług obliczenia pro­
centowe;:, ). Spirytus 44'50, Auatryackio kredyty 
— , I',sc. Oommandit —

— F rankfurt  d. 4 stycznia. Giełda wieczorna 
Austriackie kredyty 211*40, Kolej państwowa 
14T 40, Alpiny — • — , Disconto 177*50, Laura

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. N»r.“)

* I t l e ń  4 s yezriia.
»W ie ne r  Ab. ndpost* dowiaduje się 

o rozkazach wydanych  na zimę uustry.-i- 
cko-węg pj -kiuj flcu-ii' w Azy i wschodni , j 
A mianowicie jedon z czterech okrętów prze­
zimować ma w z imowym porcie  s.-.anhai- 
kwaóskim a trzy inoe odpłyną do portów 
japońsk ich  „ Z e n ta *  opuśc i ła  już doki. 
Oadział  aus tryack i ,  który br.i.l z Cekinu 
taKr.e udział  w ckspedycyi  do Kałga iu i io 
bez żadnych  str: t przysposobiony jest t e ­
raz do s łużby lądowej tak zupełnie, że 
mógł  juz  nawe t  wyełaó konny pa tml.  Stan 
zdrowia żołnierzy j es t  dobry.

IL«*ndy'n 4 stycznia.
Dzienniki Wieczorne donoszą z Pek i ­

nu pod da tą  1 s t y c z n i a : Na dzisiejszej
konfereiicyi postanowili  posłowie nie od­
pow iadać  na pytania  rządu  chińskiego w 
sp rawie  żądań  m oca rs tw ,  dopóki  przyjęcie 
ich nie zostanie  podpisane  przez ch ińsk ich  
pełnomocników. Po podpisan iu poproszą 
pos ło w .e kom endan tów  wojskowych o 
ws t rzymanie  wszystk ich  e k s pedyc j i  wo­
jennych .

130
48

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 4 stycznia. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 14 80  
do 15 — . pszenica gotowa nowa 14 ‘20 do 14 60, 
żyto golowe 12"50 do 13*— , żyto gotowe na ter­
miny 12 40 do 13 - , owies obroezny gotowy 12 20  
do 12 9 'f  owies na terminy 1T 50  do 12' — , ję- 
c/u’.:h |>,*tewny 10'— do 11'— , jęczmień brow.
12 50 i-. 13 40 groch ito gotowania 14*50 do
24 —- pw jk a  — - — , do — - , nasienie lniano — ■—  
do • — , nasienie konopne — ■— , bób — do
— • bobik 11*60 do 12*40 hreczka — ■- do

koniczynę czerwona galicyjska 11 0 '— do 
, biała 70'— uo 120'— , tymotka 3 8 '—  do 
szwedzka — ■— do — '— , kukurudzu stara 
do — , nowa do — *— , chmiel sta­

ry — ‘—  do — *— , nowy za 65 kilo — •— do
— rzepak 26*50 do 27*— . groch pastewny
12'— do 13' , lnianka20'50 do 22' — .

Spirytus locc. za 50 litr. toatuwy 35'50 do 
36 '—  na terminy 32 50 do 33*— , warranty — * — 
do — •— .

— Wiedeń d. 4 stycznia. Cukier (spokojnie) 
24'30 do — • , Nafta galicyjska 84'35 do —' — ,
Spirytus 40' — do — '— .

Wiedeń dnia 4 stycznia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7'80 do 7 81, 
żyto na wiosnę 7 70 do 7'72 knknrudza na listopad 
0 '— do O'— , na maj-czerw. 5'22 do 5 23, owies 
na wiosnę 6'19 do 6'20, rzepak na styczeń-luty
()•— do 0 — , sierpieó-wrzesień 0*— do 0* olei
rzepakowy u h  styczeń-kwiecień 0 '— do 0' — .

Usposobienie spokojne.
S ta r  powietrza zimno.
Budapeszt dnia 4  stycznia.

Kursa W koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7'50 do 7'52, 

na październik 7'65 do 7'67, żyto na kwiecień 7'28 
do 7'29, owies na kwieć. 5'86 do 5 88, kukurudza 
na maj 4 '92 do 4'94, rzepak na sierpień 12'75 do 
12*85.

Oferty na  pszenicę dostateczne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie spokojne.
S tan pow ietrza: piękna, zimno.

n n  n  leczniczy sprzedaje pp. aptekarzom, droguistom, sklepom ko
!  1 i i  11 I j U l  i party o m prywatnym po najprzystępniejszych cenach.

korzennym WOLF CZ0PP
l ó l k l e w s k ł t  %'
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Yioletta Merian.
Z francuskiego

■ąpisał

I P i l O n .

(Dokończenie.)

u n m .
Usiadł przy niej, obejm ując silnem ram ie-

— P a trz  pani i ja  noszę żałobę — powie­
dział.

— K siężna ?
— Nie m a już  księżny. Moja biedna m atka

nie żyje. Ju tro  dopiero, gdy ksiądz złączy nasze
dłonie, zaw ita  now a księżna de N avarrins, jak  
gw iazda ukochana i uszanow ana przez wszystkich, 
a  tą ja  sam  będę się chlubił, tę będę ubóstw iał 
j a k  m arzenie...

Siedzieli zapatrzen i w siebie.
— Pani — powiedział książę z w estchnie­

niem  — pani jesteś młodą, piękną i czystą jak
w sw y c h  pierw szych dniach, ale ja  postarzałem

i s ię !... Patrzysz pani na  siwy włos n a  skroni... 
j O V ioletto, V io le tto !... Jak  bardzo m usimy się 
kochać, żebyśmy odzyskali wszystkie te stracone 
la ta  n a p o w ró t!

Mówił cicho ale w patryw ał się w n ią  chci- 
i wie, jakby się obaw iał u tracić ponow nie swój 
's k a rb  odzyskany. Słow a i pocałunki mieszały się 
j razem .

Z w alczona szczęściem,, w słuchiw ała się w te 
ciche, a tak  potężne, czarow ne słow a, o których 
m arzy każda kobieta

Żywo odczuwała, źe to najpiękniejsza chw ila
w je j życiu.

Chw ila ta  trw ała  długo — tak  długo, że 
zm rok nasta ł zupełny, a w miejsce słońca w ysu­
nął się księżyc blady, ośw iecający wszystko do­
koła swym  magicznym, tajem niczym  blaskiem . 
W tedy dopiero spostrzegli się, gdy pani M artino- 
w a weszła z zaproszeniem  do kolacyi.

Powstali nieco zaw stydzeni; a  Yioletta w e- 
! szła spiesznie do jadaln i, obcierając ślady łez 
zraszających jej uszczęśliwioną tw arzyczkę.

Ucałowała panią Kfertinową i w ydała lekki 
okrzyk zdziw ienia na widok zbliżającego się z wy- 
ciągniętem i rękom a Renneąuina.

I pan tu ?
— Rozumie się, ja  także! Pow iedziano mi, 

i że m ogę tu  zobaczyć parę szczęśliwych ludzi, a

szczęśliwi ludzie, to  rzecz rzadka 1 To też w sia ­
dłem natychm iast do pociągu, co mi umożliwia 
być ju tro  razem  z panem  M artinem  świadkiem  
ślubu p a n i ; do czego dziś, przyznam  się szcze 
rze, nie byłbym zdolnym, bo jestem  bardzo gło­
dny ! P roszę, siadajm y ju ż !

Rozmowa przy stole była bardzo w esoła
— Muszę się z czegoś wyspowiadać — po­

wiedział R enneąuin do Violetty - i prosić panią 
o przebaczenie

— Proszę, powiedz pan!
— To ja  donosiłem  księciu ju ż  od paru 

miesięcy w szystkie w iadom ości o p a n i; a  pan 
M artin mi w tem  dopom agał. Godne rzem iosło, 
c o ?  P an ie  M artinie, czy nie uczuwasz żadnych 
w yrzutów  sum ienia ?

Nie, w cale nie, panie Renneąuiaie.
— O, naturaln ie , pan dzisiaj tryum fujesz i 

zapew ne zechcesz znowu utrzym yw ać, że dobro 
rządzi św iatem .

— Z pew n o śc ią ! Mimo całego respektu...
— Nie winieneś mi pan najm niejszego re ­

spektu.
— Proszę, pozwól mi pan powiedzieć sonie. .

Proszę , zrób mi pan tę przyjem ność, i
w ytłum acz mi dlaczego cierpię n a  reum atyzm !

— Ażebyś się pan przez cierpienie popraw ił.
— Ono robi mnie jeszcze gorszym.

— Żeby panu przyszło na myś( modlić się!
C ierpienie uczy mnie kląć ja k  poganin!

— No to przynajm niej zm usza pana do 
w strzem ięźliw ości i o stro żn o śc i, a tem sam em

; przydłuża panu życie.
— Albo to głupie koło omniDusowe, k tóre 

pochwyciło pana przy ulicy M ontm artre — ha, 
a  co będzie z tem  ? Może zechcesz pan u trzy ­
m ywać, że to sam a O patrzność podrzuciła je  pa­
nu pod nogi ?

— Oczywiście! Bez tego błogosławionego 
koła nie byłbym  dziś tu  i nie dożyłbym  takiej 
uciechy.

— No to wytłum acz mi pan, dlaczego tych 
dw oje lu d z i , którzy się kochają od sam ego po­
znania, czekało tak  długo na  sw oje szczęście?

— Znam  pewnego ogrodnika, onby to panu 
lepiej w yłuszczył! On utrzym uje bowiem, że naj­
rzadszym  ale i najlepszym  owocem jes t ten, k tó­
ry przez dw a la ta  dojrzew a n a  drzewie. Długo 
odkładane szczęście, k tóre  uw ażano już za s tra ­
cone, je s t też o wiele słodszem  i trw alszetu

— A wiesz pan, że jesteś w łaściw ie wiel­
kim filozofem, panie M artinie ?

— Nie, jestem  tylko w ierzącym  chrześci­
janinem .

Po kolacyi u dała  się V ioletta na górę, do 
daw nego pokoju M agdaleny. Tu doznała silnego

w zruszenia na widok małego łóżeczka, przy kłó- 
rem  tyle nocy przepędziła, czuw ając nad nią. 
Zdaw ało się je j, że widzi przed sobą to drobne 
śliczne dziecko, k tóre  w yciągało do niej rączki, 
zarzucało jej ram iona na  szyję i przytrzym ało 
poniekąd gwałtem , żeby została. W tym pokoju 
też, rozpoczęła się je j długa o liara  k tóra  rozwi­
nęła się następnie w historyę życia.

Filip przyszedł tu za  nią. S tanął o b o k , a 
znając je j przyw iązanie do M agdaleny, z  tkliw ą 
tro ską  śledził m y ś li, jej głęboko w zruszonej, śli­
cznej tw arzy.

Powoli, stopniow o ukazyw ał się je j ja śn ie j­
szy h o ry zo n t, w którego św ietle bladły ponure, 
sm utne wspom nienia. Rysy zm arłego dziecka n i­
knęły jak  cień w oddali ustępow ały m iejsca nie­
znanym , jasnym  obrazom  przyszłości, k tórej n a j­
sm utniejsza przeszłość nie zdoła zwyciężyć.

Potem  przystąpiła do o tw artego okna, o b ję ­
ta  ram ieniem  mężczyzny, k tóry  ju tro  ju ż  m iał 
zostać jej mężem. Tu w patru jąc  się w  noc 
czarow ną z ukpionem  i odm łodzonem  sercem .

Z głębi duszj w ysyłała ku Stw órcy pokor­
ne dzięki, za wszystko, czemkolwiek ją  w życiu 
obdarzył.

KONIEC.
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“CASCARINE LEPRINCE ”
W y t w ó r  użyteczny  z Cascara Sagrada.

W Y P Ę D Z A JĄ C Y  ŻÓŁĆ I RO ZW A L N IA JĄ C Y  
Akadi miii Medrrzna w 1'aryiu li  Czerwca 1892. — Akademia Umiejętności Igo Kwietnia li«2. 

Z A T W A R D Z E N IE  CHRONICZNE — SŁABOŚCI W Ą T R O B Y  
P rzec iw  gnllcow y o rg an ó w  traw ien ia . 

O SŁAB IENIE K A N A Ł U  P R Z E W O D O W E G O  T R A W IE N IA  
Z a tw a r d z e n i e  w  s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i e n i a .

K AM IE NIE  ŻÓŁCIOWE  
Działanie tego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy }>rzywykin<’nia. 

zmieniając sposob użycia ; sktilki znakomile w za twardzeniarh chronicznych, w <!3- 
bosYiarh wątroby, w kamieniach żółciowych, otyłości, ele- Jedyny środek na 
przeczyszczenie w stanic brzmiennym, podczas karmienia 1 przeciw rozmnażaniu s!e mikronów 
reumatycznych (Dr Koc*) w  zapaleniach całego organizmu z powodu nadwer /̂imia kiszek, etc. 
Rf)7A 7WVP79in»'1)wu; pigułki przykażdem jedzeniu, albo wieczorom przed pójśium dołó/ka. llUod. on jboflJHu iniizira jedna albo dwie łyżeczki od kawy,albo stólowe. stosownie do wieku.

(Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.> 
f 1 \ PIPAMI?^ i Czopki do stolca na Cascarinie dla przyspieszenia lub ograniczenia
liii' LARIIjULi t o  | skutku w zastosowaniu do pożądanego czasu.

Watna Uwaga.— Dlauniknienia licznych podrabiań inaślaiiownirtw pod nazwami podobnymi 
prosimy Panów Doktorów o wrrażne zapisywanie na receptach : f  Ij4»pt*"lnr«v

W e Lwowie w aptekach P P . Mikolaseha 
6909

Wiewiórekiego ; w Krakowie w aptekach PP . 
i Mikuckiego.

Wiszniewsk ego, Redyka

D H O I h l f .  O t l Ł O N Z E N l A
po 1 Ot. od wyTlalU.

Ł iżka żelazne, składane po złr. 5,r 0, 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 

18"—, 14’—, !6-—, 181—, 20'—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12 50. Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12'—, 14-— 
16 '—, 18'—. Kompletne umywaln e od zł. 
8 '— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
•k i, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia : T ar 
aopol plac Sobieskiego.

H e r b a t a
ehińtko-rosy jika, zbiór majowy, świeże 
Senehong I. złr. 3-75, II . złr. 3-—. Oferu- 
•hy najlepsze z łr. 1 76. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

W  średnim wieku R ządca d ó b r posia­
dający 18-1 tn ią praktykę gospodar 

ezą, 3-1 tnią praktykę gorzelniczą, kurs 
gorzelnic-y, obznajoiniony je -t z rachun­
kowością państwową i bucbalteryą ku 
pieeką przyjąłby posadę zaraz. Łaskaw^ 
zgłoszenia pod 1. N. R. ul. Pełczyńska 2.

D r. B ro n is ła w  B łaże jo w sk i adw o­
k a t  w e L w ow ie p rzen ió sł k an ce le ry ę  
pod K r. S Ł yczakow ska. 726

dnro nauczyc ie lsk ie  A. A llem en t K o-
- 1 p e rn lk a  22 poi ca egzaminowaną na 
eiyei-lkę z muzyką, Francuzkę paryżan 
ę do godzin przedpołudniowych wuLwo-

Drut kolczasty kowany, z kol
eim i co 12 cm. 100 metrów złr 3-50, 
kolcami eo 6 cm. 100 metrów złr. 4 '—. 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt, 
kw. złr. 1*—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. 1-—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 0-—. K rzesła złr. 2 20 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie : Hy-
dronety. Nożyce do szpalerów złr 2 6 /, 
angielskie złr. 3-50, łopaty, grabie , mo­

tyki, grabie itp . — poleoa

A N T O N I  H A L S K 1
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki
Osobny magazyn mebli żelazne

I. 9
h na

Tylko 4 koron In dyka  albo i.,-
nego drobin, 5 kg. w ieu rzow iny  lub wo­
łow ego  pieczonego mięsa. Tylko 2 kor, 
80 h. 6 kg. śliw ek  doskonałych duży h 
lub 5 kg. orzechów . Tylko 2 kor. 5 kg. 
kasztanów  lub g ru szek . I-a szynka albo 
I-a sa lam i 1 kg. lk o r .  60 h. Tylko 7 kor 
5 kg. prawdziwego pszczelnego m iodu lub 
3‘/j litra  śliw ow icy, opakowanie bezpła­
tne za przysłaniem 1 kor. w markach lub 
pobraniem no ztowym a bo z góry opł a­
cone. Wszystko en gross. — ('en rik i bez­
płatnie. — Dom eksportowy GEORG AL 
rt AS< i JEY 1Ć , I ł .  T nz la .

Dis kaszlących i zakatarzonych!

X s 5, i s e r ’a.
piersiow e bonbonyj

pewae działanie 
jest udowodnione £“U U U C

Marmorlada z moreli
najczystsza, najjaśniejsza, dobra do kra­
jania po 68 et., ciemniejsza 54 et., m ali­
nowa marmolada 68 e t ,  wiśniowa (dcli- 
ka na) 70 et., p 'życzkowa mieszana 60 ct 
jabłkowa m arino'ada 38 c t , jarzynowa 
68 ct głogowa (doskonała) 60 ct., anana 
sowa marmolada (specyalność złr. 1-20, 
k mipot z boró-ek  50 ct. za 1 kilo netto 

Pragi. Najinnn js e zamówienie na 5 kg 
z jednej sorty po eca H e r m a n  T a u s s lg ,  
P ra g ,  K a r o lm e  i th a l .  Ręczy się za jak 
najl psz i jakość. Nieodpowiadająee przyj 
muje się napowrót. Cenniki bezpłatnie.

notary 1 
neini świa­

dectwami. Jedyny o down I jak  >ku- 
teczne są one przy k asz lu . ebryp<-e 
k a ta rze  "i zaflcgm lculu . Pakiet 20 i 
40 hl. W c Lwowie u Z K nc-en > pi.
P. M tk jlas.ha i Sp. droga-rya 
Zadurowiet i Sp., J . B eiair »p-. —
O. W inkler i Syn, w IŁ ło c y i E. 

Stenzler apt., w B ze anaeh W Nuii- 
llk i A. Dur-d apt w B brce Gege- 
lir  w Wiśmiowczyku Z l.andes apt 
w Stanisławowie dr. A. PeP. rt>86l

acznssc

C h i e f - O f f i c e :  4 8 ,  B r i x o n » R o a ( i .  L o n d o n .  S W .

A. Thierry’ego prawdziwa maść centofoliowa
jest najs lniejszą maścią naciąga ącą, która przez grun- 
t wne czyszczenie wywołuje skutek uśm ierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękczenie obco e ała 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dosiały. Niezbę­
dne dla tu ry s tó w , cyklistów  i jeźdźców . — Bo n a ­
byciu w u p iekach  — Pocztą franco 2 słoiczki 3 ker. 
50 gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła­
niem 1 kor. 80 gr. razem z opisem i spisem składów 
we wszy-tkieb krajach kuli ziemskiej, F a b ry k a  a p te ­
k a rz a  A. T lile rry !ego w P re g ra d z ie  pod R ohltseh- 

S u u e rb ru n n . — D la uniknięcia naśladown ctwa prosimy zważać na powyż­
szą markę ochronną, która wypaloną jes t na każdym słoiku. 7014

Ogłoszenia
i  pism fachowych, do M y  kurkowych etc. załatwia 

r S b ,  naskoreyetmeyszym warunkami tkzpedycya anonsów
Rudolfa Motse; takowa dostarcza kosztorysom, planów do skutecznych i  gu­

stownych jgloseeń, jakotei taryfy interatowc bezpłatnie

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , I„ S e ilerstA tte  2,

Praga, Gra ber 14.
T f i "  mWT t* w’ D,r.0ZI10’ FraD kfurt B M., H am b u rg , K oloaia, 
L ipsk, M agdeburg, M onachium, N o ry n b erg ia , S tu ttg a r t, Zuryeh.

P A S T A  d e  N A F E  i S Y R O P
Bez

de DELANGRENIER. w  P a r i ż u .  19, Rne des Sain ts-Póres
opium , bez m orfiny, eni kodei einy. Środki piersiow e nieszkodliw e używ ają

SiffS pom yślnym  skutk iem  przeciw  katarom , grypie, influenzie, kok lu szow i.it. p. 
W e  L w ow ie: u  P P . M ikolescha, W ew iorakiego,

i w e w szystk ich  aptcKach._________________________

Żadna woda irineralna rodzima
nie  zawiei  a takiej ilości w ęglam i litowego, jd-k nasza

SUILINA „WAGNERA44
dyetet/czno-lec zniczy 

proszek dla trzody chlewnej
nie7awod y środek przeciw wszelkiego ro 
dzaju chorobom nierogacizny, powstałam 
wskutek złego odżywiania, zaburzeń w 
krążeniu krwi i trawienia. Używa się ze 
znakomit m skutkiem p zeciw pom ro n i 

i róży węg ik 'w ej ś» iń  
Piuwdziwy tylko z m arką ochronną i w ła­
snoręcznymi podpi-ami St. W agner i Ze- 
rygiewicz. — Do nabycia w c. k Aptece 

obwodowej

isrygi&wicza
w Zaleszczykach.

C@23.at p-a.ćle3:3c8t X Sc o ro a ię .

Polecam K an a rk i H urzery , śpi-waki 
ddenne i przy świetle, o znakomitym głę 
bokiin pełnym tonie, tryiery, o wydętym 
dźwięku, naślsdnjące śpiew słow ika, fletu 
i gw izdaw ki, sztuka po 6 7, 8, 10, 12 i 
16 koion. Kanarki te 'ozsełam nawet ■» 
czasie najostrzejszego zimna za zalie/ką 
lub za poprzedniem nadesłaniem uaW y 
tości, na własne ryzyko i pod guaran  yą 
wartości, dostawy w zdrowym s - nie, pró­
ba ,10 d n i, ewentualnie zamiana lub 
zwrot pieniędzy b z jakiegokolwiek potrą­
cenia.

Wskazówki obchodzenia się z kanarka­
mi zawsze dołączam
A .  B r e z  n a , cbodowla kana ków i dom 

eksportowy L in z  n a d  D u n a je m .

J.
K r o p l e  d o  z ę b ó w
(dawni j Llton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. F lakon 80 h. i 1 k 20 h 
We Lwowie w antece P . M ikolaacbi, w 
Stryju w optece J . Dnigowskiego.

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły  i kolejki elektryczne

u r ł ą d z a  f a b r y k a  4479
„ O e s t e r r e i c łŁ i s c t L ©  S clw a-C -fccert-T rr" erłęe“

i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo firmie:
3FYe*>i~„y fu a

S p ó łk a  k o m a n d .  F r .  P i e t z s c h a  w e  L w o w ie .
B ln ro  techn iczne  d la  zam ów ień u lica  K opern ika 18. “W i

Oddział towarowy

dostarcza wagonowe partye wszel ich gatunków

węgla kamiennego
z pierwszorzędnych kopalń górnoszl^zkich , franco stacye wschodniej i zachodniej

Galicyi, oraz poleca dla

m i e s z k a ń c ó w  m . L w o w a
d rob n ą  sp r zed a ż  p o jed y n cze  m i c e n tn a r a m i z d o s t a n ą  do dom u.

Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 I. piętro. i

polóćona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
w naszym Zakładzie wód gz tuozaycb  m in e ra ln y c h  pud k o n tro ­

lą  kom isy i p rzem ysłow ej teg o ż  T o w arzy stw a .
Woda ta  d z ia ła  sk u teczn ie  we wszystkich w ypadkach  

n ad m ie rn eg o  w y d z ie lan ia  kw asu m oczow ego w k rw i , p rzy  
p iask u  m oczow ym , p rzy  c ie rp ien iach  nerek  i p ęch erza  u r try -  
ty zm ie , r,o śćcu , d n ie  nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej w ody przeoiw  w y m ien ionym  
słabościom  , s tw ie rd z a ją  liczn e  dow ody w p ra k ty c e  lek arsk ie j 
z n ad zw y cza jn y m  sk u tk ie m  osiągn ię te .

Woda ta  je s t  p rz y je m n a  w sm aku i ła tw o  s traw n a .

K . ItiK fC A  I  C H M l R i H I
Kraków, ul św. Gertrudy 4. 3474

S k ład  dla L w o w a w ap te c e  J . W ew ió rsk ieg o , cl. H a lic k a  1. 5.

Ruch pociągów kolejowych od 1 maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług eegara'Jrodk«v><>-europejskiego.

F rzjehod /,*  de L w o u a  »h dw orzec g ió w a j :  

l>e Skalege od 1/S de

Pociąg godzina

oeobowy
poipieiz.

n
osobowy

Bakareszta,
*wi
Kopyezyniee.

W rei.

pospiesza.

osobowy

*
pospiesza,
osobowy

6-20
0.46
7-45
8-00 
805  
8-15 
8' 50

1146
11-55
12.55
115

* Stryja, Kałusza i Borysławia 
z Ozeraiowiee, Itzkan, Oonstanu \  
z Krakowa, Orłowa, L. Ląeza, Jasła , Rzeszowa, Berii, 
z Eodwołocsysk, Taraopola, Grsymałowa, "
z Krakowa, Berlina, W arszawy, W isdnia, Tarnew a, Rzeszew^ 

Kymanowa, Sanora, Przem yśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, H asiatyaa 
z Breuohowiee (codziennie od 13 maja de 16 września włacaate) 
a Janowa y
z Tarnopola, (K rasnego, Brodów)
1 JE.a.wrooząeK°, Stryja, Chyrewa, Saneka, K ałusze i Fesatu 
z Sokala 1 Rawy ruskiej
e Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. W ledaia, B a,.s

VVrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, P e titu  
i  R /.euow a (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyślaj 
z Stanisławowa (KdresmSzd, Potutor. Cnońerowa) 
z Janowa

i ss  Z Skolego, S tryja Kałusza, Chyrowa(Ławoeznege eu 110 de l i /a
T s t  Z —td f lw a , W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska
146 z Czerniowiec, itzkan, Buaareszta, Jass, H uiiatyna, Staniał,

* Podwełoozyzk Grzymałowa, Husiatyna. Tarnopola i Brodów 
Brzuchowiee (ed 13/6 do 16/9 w uiedzielo i święta)

285
314
6-40
5-45
5-55
6-00rm
8-28
8-49
8-50
9-23 
9-45

10-00
10-15
10-80
3-12

C. k. uprzyw. galioyiski akcyjny

MIK H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

p rz y jm u je  w k ład y  i w y p łaca  za liczk i n a  ra c h u n e k  b ie- 
żący , p rz y jm u je  do prr.ftohow ania p a p ie ry  w arto śc io w e 
i u d z ie la  n a  ta k o w e  za liczk i. - -  N ad to  z a p ro w ad zo n o  na 

w zór in s ty tn c y j  z a g ra n ic z n y c h  ta k  zw an e

Depozyty schowkowe
( S a / e  d e p o s i t s )

Z a o p ła tą  2 5  do 8 5  z ł .  w . a. ro o zn ie , d e p o z y ta ry n e z  
o trz y m u je  w s ta lo w ej k a s ie  p a n c e rn e j sohow ek  do w y ł 
oznego  u ż y tk u  i pod w łasn y m  k lu czem , g d z ie  bezp ieozn ie  
a d y sk re tn ie  p rzech o w y w ać  m oże sw oje  m ie n ie  lu b  w a­
ż n e  d o k u m e n ty . W ty m  k ie ru n k u  p o c z y n ił B ank  h ip o  
te c z n y  ja k  n a jd a le j id ące  z a rząd zen ia .

P rz e p isy  o dnoszące  sią  do te g o  ro d z a ju  depozy tów  
o trz y m a ć  m o żn a  b e z p ła tn ie  w o d d z ia le  depo  z) tow ym .

Z

Z ___________

z Podwołocsrsk, Kijowe, Odessy, G rzym ałę we, Kozewy, Bredów. 
i  Krekowe
z Czerniowiec, litken , Stenisławowe 
z Sokala, Bełżca, Lubaoaowa, Rawy ruskitj
z Brzuohowio (od 13/6 ao 16/9 w niedalele i świata) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z t r ik o w a , W itdnib, Tam o w a. Łabaosowa. oaaoJka, P n i u r l h i  
z Brzuohowio (13/5 do 10/9 codziennie) 
i  Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jaw a, Przeworska 1 Retwadewa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Hualatyne, K Sresaezś
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowe, Odessy, Brodów, K opyrsyaiee. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dw raee aPedeea«s«

ospleszn.
osobowy

* Tarnopola 
517  * Pedw®ł<»ozy*k, Kijowa, Odessj

Pociąg godzina

pospiesza.

osobowy

pospfesu,
osobowy

posoieun. 
I osobowy 
' pospiesśi

I osobowy

Pracownia saliea flamsiica i nuntsw iaciuycA %
oraz najlepsza metoda

NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO
pod flrmą:

M A R Y A  W A Ś I I E W S H A
L w ów , ulica L elew ela  1. 0.

U
n
nnn
nnn
nnn
»
%
p

Przy zamówieniach z prowiiney uprasza się O przysłanie dobrze leżą­
cego stanika, długości przodu spódnicy i  objętość w kłębach.

Dla dzieci: wiek, objęiośś w pasie i w piersiach długość od wszycia 
kołmerza przodem.

Na żądanie próbki materyj kaźdaga sezonu — franae.

U
uu
uuu
Uuuuuu

po(pf«san,
oeobowy

900
9-15
9-25
9-66

10-20
1-26
1-55 
215
2-45
2-55
3-06 
3-16 
3-26 
3-30nrar
613

8-30
6-50 
7,10
7-25 
7-48
9-12 

10-40
10-50

11-00 
j f F 1
9-42
2"0Ś

O dchodzę ze Lwowa s d w erea  g łów nego  :

do brakowe, W iednia, W roeławie, B erllee 
„ ltskan, Czerniowieo, Stanisławowe, Bakereeetu, Ceasteeey 
„ Krakowa, W iednie, W rocławia, Berlina, Chyrewa, Sambora 
„ Brinohowie (od 13 maja do 16 września codziennie)
„ Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
a Podwołoczysk, Kijowa, Odeesy, Br do w 
n Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Lebeuzowaj 
» .i > Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Ko.

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, K ałusze (do Ławoozn. od 1/0 de 
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopy zymee, Hzsiat. Grzy 

| a Czerniowieo, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełzea, Labaczowa, Rawy ra  kiej 
„ Janowa (od 1 m aj. do 15 wrześnir w niedziele i święta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odesey. B.odśw)
(od 13 maje do 10 września w nieda. i

lifihi 

Kozo wy

Brzuohowie
Czerniowiec.

 . .  ______________   światu)
ou, Itzaan, Steuinewew a, iasiatyne 

Krakowa, W iednie, W rocławia, Berlina 
, S tryja (do Skolego tylko od 1 maje do 30 września)

Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
, Brzuohowie (codziennie od 13 maia de ld  wrześsm) 

fleeszowa, Chyrowa. Przem yśla, Lubaczowa, Jarosławia
Stanisławowa
Janowa (od 1/6 do 15/9 w dnie pewsi. a ad 16/t de 3d/4 

1901 codziennie)
Krakowa, W iednia, Wroeł. Berlina, W arn . Orłowa, Tarnewa 
Ławocznego, Munkacza, Peseta, Chyrowa, Kałusza 
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej 
Brzuohowio (od H/5 do 16/9 
Janowa (od 1/b do 15/9 
Czerniowiec, ltskan
Krakowa, Wiednia, W arsz., Przeworską, Rozwadowa, Rą« 

azowa, Orłowa, Tarnowo 
Poowołoezysk, Brodów Kopyezynieo, Grzymałęwą

w aiedziele i święta)
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Podwołoozyzk, Kijewa, Ofieesy 
Podwołoczysk

q Kijową Oaeesy
Tarnopola
Podwotoozysk

* dworea Pedaameą«

U w aga t Nocna pora oanaeaei 
jest wcześniejszy o S 
a. k, kólei państw, t 
bliższych wyjaśnień, 
z rozkładem jazdy.

Powyśeny czar środkewe-azrepejeaą
sz lwowskiego. Blnrt. * - '-------

i jeet ramkami.
t m inzt ed ezasa lwowskiego. B ian laform aeyjn ' 

gmachu Dyrokoyi prsy uL K rasickich L 8 zdzieli 
sprzedaje bilety i karty okrężne jaketeż i katąśeezki

R K K K R K « « K « «  P « K « « K K t f « « « « « « «

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłoszę- 
WOgO, »w raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd int«r- 
maoys ewoje zaczerpnęli. Takie powoływąnie się bnwiem wpływą na rozązerąenie 
głoszeń Gazety Narodowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego -- razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła, frokary Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glaubersk$ i amoniak

F R IE D E U H  i  B E J S
L w ó w ,  ■! .  U e t m f l ń i k c

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kost ecki . Z diukami i litografii Filiera i Sj
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